
Ja^Zenip Sformowaliśmy, na za-
h? r^nio-f w i-ytv ministra spraw 
w k łego ,y c h  P R L  ~ Adama Ra-
h2?^nv u b m* podpisany, został 
toi :Pisa* °.m unikat. Dokument ten 
Jcsp r o  ^nister Adam Rapacki i 
ranw ł e r  o r a z  minister spraw 
bfMk, ^ch Belgii — Paul Henri 
°^nip s t r* 2  zamieszczamy o-

tego dokumentu. 
CAi -Photofax 

\ł Sla urnie na spotkaniu z kandydatami PZPR 

e-

LEG1TYMACJA PARTYJNA 

i wmmmmamB&i 
40-tysięczną legitymację par-

tyj n 4 v\ woje wuait vvje ot c z y -
mał wczoraj z rąk t sekretarza 
K w PZPR tow. A. Kuiigow » 
skiegc rolnik i zarazem so-itys 
wsi Malechówko w pow. sia-
wieiiskim — Jan Siuda. 

Marianna Gadomska \druga z 
prawej) — nauczycielka w ro­
dzinnej wsi Warszkowie otrzy­
mała 40.001 legitymację partyj­
ną, a 19-letnia Krystyna Wro­
cławska — 3 fi.992. legitymację. 
W tym samym dniu leg tyma-
cję partyjną wręc/ono również 
jej matce — Anastazji. 

Sn 
,,^rą GWIAZDĘ 
y. 2VfT(a} marszałek 

5#»«.nko 
TASS podaje, że J.i 

$J*h 
v.^ck-i^U§* wobec państwa ra 

zbrojnych 

S. Timoszenko 
ri] 'Ckiecr . r.em Związku Ra 
h,5 0ęj2^ i jest już czterokrot 
v uczony Orderem Leni 

marszałek ZSRR, 
2enko, został odzna-r 

r&z drugi Medalem 
za wiel-

kretarz KW PZPR poseł tow. 
ANTONI KULIGOWSKI, czło 

PROLETARIUSZE WSZYSTK ICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SJE! 
•  "  1  • •  •  ? 

(Tnf. wł.) 
ir 7 KOMITECIE Powiatowym PZPR w Sławnie utarł Y/y się zwyczaj, że co pewien czas członkowie władz par­

tyjnych spotykają się z nowo przyjętymi kandydata 
mi PZPR. Spotkanie, które odbyło się w Sławnie wczoraj, 
miało szczególnie uroczysty przebieg — w czasie jego trwa­
nia wręczono 40-tysięczną z kolei w województwie legity­
mację partyjną. 
Na uroczystość przybył I se 

Cena 50 gi 

i 
S Ł U P S K  

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

nek egzekutywy KW, redak­
tor naczelny „Głosu Kosza­
lińskiego" tow. Zdzisław Piś, 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnsgo KW — 
tow. Wacław Nowak. Był obec 

, X ny I sekretarz KP PZPR tow. 
a ' azimierz Perło i członkowie 

zekutywy KP. Na sali zgro 
adziło się 46 towarzyszy, 
órzy mieli otrzymać lef'ty-

nacje partyjne. 
Otworzył uroczystość tow. 

Kazimierz Perło, który poin­
formował nowych towarzyszy 
partyjnych o najistotniejszych 
problemach pracy politycznej 
w powiecie. 

Bezpośredni charakter mia­
ły wystąpienia sekretarzy ko 
mitetów gromadzkich partii: 
tow. Jana Modzielewskiego z 
KG PZPR w Sławnie i tow. 
Michała Pacyko z KG w Żu­
kowie. Sugestywnie zobrazo­
wali oni zmiany jakie zacho­
dzą w rozwoju rolnictwa na 
ich terenie i zmiany w posta­
wie ludzi. Na tym tle tow. 
Modzie:ewski mówił o mło­
dych ludziach, nowej powo­
jennej generacji, zaczynającej 
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Vietnam! 

IlACI 

(Dokończenie na str. 2) 
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me rezygnują 
PROWOKACJI 

(PAP) 
bl!l|,>'Zarente

l
k na^ ranem cztery okręty USA i Płd. Wictna-

f ^ietn Ra wot*y terytorialne Demokratycznej Repu-
W>Wo^U u wybrzeży prowincji Nghc-An i ostrzelały 
kl ^ Umi c Qu*nh-Tap. Napotkawszy ogień, napastnicze o-
. 4ilKnełv (.7 i,.. nr

<ri^^y vv kierunku poudniowym. Były one jednak 
^stk? Zez torpedowe kutry DRW, które uszkodziły dwie 

°da?^ska A° incydencie 
^ K'e> że „ ^'=encja Prasowa 
t^;^^ód7+Zecznik Naczelne-
W Wietnamskiej 

hu wystosował do 
Kon°t^°We^ komisji Nad 

,łst, w którym 
ten nowy pro 

Uwroli Ust, 
na tei 

tym na oficjalnie oświadczenie 
rzecznika wojskowego USA. 

Komentując ten fakt dzien­
nik „Washington Post" pisał, 
że jedną z przyczyn, dla któ­
rych Pentagon „odrzucił fikcję 
jakoby żołnierze amerykańscy 

dni " Ze strony (Dokończenie na str. 
io^te^ui°wowietnamskich 

^ M. * 
^i>nt6 ®^oński k0* 
V Wh e oflcerowie i 
h%a ach t 10r3cy udział 
Ją T>ie Pni, ,Czących si? w 

^eę^udrnowym 

2) 

Serdecznie żegnany 
gen. Bolesław Kieniewicz 

opuścił Ziemię Koszalińskcj 
® (Inf. wł.) 

B DOWÓDCA 4. Dywizji I Armii WP — generał dywi­
zji Bolesław Kieniewicz zakończył kilkudniowy po-

* byt w naszym województwie. 
Wszędzie, gdzie przebywał 

nasz gość, w Wałczu, Koło­
brzegu, Koszalinie, Szczecin­
ku i Złotowie, spotykał się z 
gorącym i serdecznym przyję 
ciem mieszkańców, szczególnie 
byłych żołnierzy 4. Dywizji i 
1 Armii WP. Generał odbył 
wiele rozmów i dyskusji. W 
środę przejechał trasę walk 
4. Dywizji przez Jastrowie 
do Złotowa. W Jastrowiu go­
spodarze oprowadzili genera­
ła po ulicy noszącej jego na­
zwisko. W Szczecinku i Zło 
towie miłego gościa podejmo 
wali sekretarze KP PZPR. 

W środę wieczorem sekre­
tariat KW PZPR pożegnał 
gen. Kieniewicza. który raz je 
szcze dziękował władzom i spo 
łeczeństwu za zgotowane mu 
przyjęcie. Odjeżdżającego ge­
nerała żegnał przy pociągu I 
sekretarz KW PZPR, tow. An­
toni Kuligowski. zp 

Na wczorajsz?.! 
uroczystości w 
Sławnie królowa­
ła młodzież, uro­
dzona na Ziemi 
Koszalińskiej. — 
I sekretarza KW 
PZPR w Koszali­
nie tow. A. Kuli­
kowskiego widzi­
my właśnie w o-
toczeniu młodych 
Koszalin ianek i 
najmłodszych sta­
żem członków par 
tii. 

Zdjęcia: 
J. Piątkowski 

maski 
zrzu-

dorad-
A 1 >,perso-

!8>5er*cj-a p
eg0"- Amerykan 

z Spi asowa UPI w 
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f^PUsnl!»ró.W i 
podaje np. 

żoł-
mor-rch yJu- Piechoty 

<leNtfg0d2in1pRW ciągu osta" 
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p°Wołuie się przy 

DEBATA W BUNDESTAGU NAD POLITYKĄ BLISKOWSCHODNIĄ NRF 

SPD domaga się ustąpienia 
rzqdu Erharda 

W" so, . 

^i'i!-iSSbyraTn0nitÓW 0Ch0t" H>W.4,0"ey
a'O

D^v- wiecu 
kK° a-,. sWą aby za-

Wolę walki 
k^i^r)^ratyc

łJ?5erialiRtycznej 
1  Z n3 Republiką 

3^iu- f 
Iragment wiecu. 

(CAF) 

• BONN (PAP) 

W ZWIĄZKU z zaostrzają­
cym się konfliktem mię 
dzy Bonn a Kairem o-

raz z ujawnieniem C ostaw 
broni z NRF dla Izraela, do­
szło w Bundestagu do bar­
dzo ostrego starcia między rzą 
dem i opozycją — donosi ko­
respondent PAP, red. J. Rosz­
kowski. 

Przewodniczący frakcji par 
lamentarnej SPD, Fritz Er-
ler, zakończył swoje wystąpię 
nie stwierdzeniem, iż rząd 
NRF pod aktualnym swoim 
kierownictwem i w aktualnym 
składzie nie jest w stanie da­
lej sprawować władzy w Niem 
czech zachodnich. 

Kanclerz Erhard jeszcze raz 

powtórzył pogróżki pod adre 
sem ZR A, oświadczając, iż za 
proszenie Waltera Ulbrichta 
do Kairu jest „aktem wrG-
gim" w stosunku do NRF, o-
raz że musi to pociągnąć za 
sobą sankcje gospodarcze i po 
lityczne. 

O KAIR (PAP) 
Kairski dziennik „AL AII-

RAM' opublikował program 
wizyty w ZRA przewodniczą 
cego Rady Państwa NRD, Wal 
tera Ulbrichta. 

Walter Ulbricht przybędzie 
z 7-dniową wizytą do ZRA 
w najbliższą środę. W porcie 

aleksandryjskim powitany zo­
stanie przez wiceprezydenta 
Hasana Ibrahima. Stąd spe­
cjalnym pociągiem uda się do 
Kairu, gdzie na dworcu kole­
jowym powita go prezydent 
Nasser. Podczas pobytu w sto 
licy ZRA. W. Ulbricht zamie 
szka w Pałacu Kubba. W 
środę prezydent Nasser wyda 
przyjęcie na cześć gościa z 
NRD. 

W czwartek przewodniczą­
cy Rady Państwa NRD zwie­
dzi zakłady tekstylne, a w 
piątek (26 II) uda się samolo-

(Dokończenie na str. 2) 

Z PROCESU OPRAWCÓW OBOZU OŚWIĘCIMSKIEGO 

Zmowa milczenia przerwana 
W toku procesu oprawców obozu oświęcimskiego we 

Frankfurcie nad Menem — pisze boński korespondent 
PAP, red. J. Roszkowski —doszło do sensacji: w czwar­
tek 18 bm. po raz pierwszy jeden z oskarżonych przerwał 
zmowę milczenia i poważnie oskarżył jednego ze swoich ko 
lęgów z ławy oskarżonych. 

PRZYJĘCIE 

© PEKIN 
Przewodniczący Chińskiej Re­

publiki Ludowej Liu Szao-tsi 
wydał w Pekinie przyjęcie na 
c ;  ć przebywającego z wi­
zytą oficjalną w ChRL prezy­
denta Tanzanii Juliusa Nyerere. 

WYMIANA TOWAROWA 

a MOSKWA 
Do Nikozji odleciała radziec­

ka delegacja handlowa, która 
ma podpisać porozumienie mię­
dzy Związkiem Radzieckim s 
Cyprem o wymianie towarowej 
między obu krajami na lata 
1965—1D67. 

telegraficznym | 

Oskarżony esesman Stefan Ba-
retzki obciążył bowiem poważnie 
byłego lekarza wojskowego SS --
dr Franza Bernharda Lucasa, któ­
ry jako jedyny z oskarżonych o-
becny był w grudniu ub. roku na 
wizji lokalnej, przeprowadzonej 
przez sąd frankfurcki na terenie 

b. obczu w Oświęcimiu. Baretzki 
oświadczył, jż dr Lucas tak jak i 
inni lekarze • SS bywał na rampie 
kolejowej w Brzezince i przepro­
wadzał selekcję wśród ludzi, przy­
wożonych do obozu, decydując kto 
ma iść do komór gazowych, a kto 
do obozu . .. 

W7 związku z oświadczeniem Gskarż^nępo Baretzkiego, o-
skarżyciel posiłkowy, Raabe, wystąpił do sądu z wnioskiem 
o aresztowanie osk. dr Lucasa, który dotychczas odpowia­
da w tym procesie z wolnej stopy. 

BLIŹNIA CZE MIASTA 

& AT^TT?R 
W Algierze podpisano poro­

zumienie. ra mocy którego Al­
gier i Sof :a staja sie miastami 
b^ź-^aczyrU. Dodatkowy pro­
tokół rpfnTi?lp sprawę wymia­
ny kiAturalnej, ekonomicznej 
i technicznej między obu sto­
licami. 

I PORWANIE I MORDERSTWO 

0 rrs A 77 A VTL7 ^ 
.Tak donosi z pra-"ą"Uię ko­

respondent a?e~cii TASS. wro­
gowie Republiki K^ngilskiM 
PT^a'{ i zamordowali w be-
st>a'ski soosób dwóch wyż­
szych urZedHków ko^ęi.iskich 
— pr^n pralne TO — 
L. Ma4 -sr^kota i c?.yrek f^ra agen­
cji prasowej — A. Masśouane. 

STRAJK 

# R7 YM 
Trwa tu powszechrv strajk 

robotników i pracowników sto­
łecznych. Zadaniem pt^ajku jest 
mmr^e akcii z\vin?ków >awo-
dowvf'i na rz^cz podwyżki rent 
1 -mislny systemu emerytalne­
go. 

^ >f> Spotkania z IDO je IDO-
g" dą" — wspomnienia z dzia 
ik lalności Leona Borkowicza 
Ęf na Pomorzu Zachodnim; 
W „Obozy jenieckie o-
jĘk skarżają" — artykuł o Sta 
ęż? Lagach i Oflagach; 
|k „Nie „spalili" ziemi 
ęĘ*— o działalności Wehrwol-
p=" fu i innych dywersyjnych 
Hł organizacjach niemieckich 

działających w 1945 roku 
p7 na naszym terenie; 
^ dwie kolumny po-
W&święcone fragmentom prac 
W nagrodzonych na woje-

wódzkim konkursie iite-
jź^rackim (A. Falkiewicz, Z. 

W' Zelwan, J. Narkowicz — 
sjŁ proza, A. Jureń, T. Paw-
i# lak — poezja); 

mtk 

Dziś pogoda zmienna. Rano 
zachmurzenie duże, i zanikają­
ce opady śniegu. W ciągu dnia 
większe rozpogodzenia Wia­
try z kierunków północno-za-
chodnich, prędkość 3—6 m na 
sek., nieco cieplej. Tempera­
tura maksymalna około plus 
1 stopień, 
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Po wizycie miii. A. Rapackiego w Belgii 

WSPÓLNY KOMUNIKAT 
POLSKO-BELG JSKI 

• BRUKSELA (PAP) 
W dniu 17 bm. ogłoszono vp Brukseli następujący komu-

nikat: 
W dniach 12—17 lutego br. przebywał w Belgii z oficjal­

ną wizytą na zaproszenie rządu belgijskiego minister 
spraw zagranicznych PRL Adam Rapacki. 

W czasie swego pobytu w 
Belgii minister Adam Rapac­
ki został przyjęty przez: kró­
la Belgów Baudouina, królo­
wą Elżbietę, prezesa Rady 
Ministrów p. Theo Lefevre, 
przewodniczącego Senatu 
p. Paul Struye, przewodniczą 
cego Izby Reprezentantów 
p. Achille van Acker. 

Minister Rapacki przepro­
wadził rozmowy z wicepre­
mierem i ministrem spraw 
zagranicznych p. Paul-Henri 
Spaakiem. 

W toku rozmów, które od­
były się w przyjaznej atmo­
sferze, ministrowie kontynuo­
wali wymianę poglądów do­
konaną w czasie pobytu mini 
stra Spaaka w Polsce w 
dniach 6—12 grudnia 1963 r., 
dotyczącą sytuacji międzyna­
rodowej oraz dwustronnych 
stosunków polsko-belgijskich. 

Obie strony zdecydowane 
są w dalszym ciągu, jak 
stwierdziły to w Warszawie, 
wnosić swój wkład — w du­
chu pokojowego współistnie­
nia między państwami o róż­
nych ustrojach — w realiza­
cję kroków sprzyjających po­
stępowi w dziedzinie rozbro­
jenia i odprężenia. 

Obie strony przykładają du 
że znaczenie do problemu za-

Zqdcinie 
ustąpienia 
rządy Erharda 

(Dokończenie ze str. 1) 

tem do Luksoru i Asuanu. W. 
Ulbricht powróci do Kairu w 
sobotę wieczorem. .28 lutego 
zatrzynia się w Kairze a 1 
marca uda się do prowincji 
Wyzwolenia. 2 marca W. Ul­
bricht przybędzie do Port 
Saidu skąd na pokładzie stat­
ku uda się w drogę powrotną 
do kraju. 

Prezydent Nasser udzielił 
wywiadu zachodnioniemieckle 
niu dziennikowi „SUEDDEUT-
SCHE ZEITUNG". Oświadczył 
on, iż ZRA n*"e boi się gróźb 
NRF wycofania pomocy, jeżeli 
wizyta W. Ulbrlchta w ZRA 
nie będzie odwołana. 

NOMINACJE 
w Waszyngtonie 
* WASZYNGTON (PAP) 
Biały Dom ogłosił, iż wice-

adęiir a ł Roy Joh ns on obej m i e 
stanowisko, naczelnego dowód 
cy amerykańskiej floty Pa­
cyfiku. Johnson awansowa­
ny ma być do stopnia admi­
rała. Obecnie jest on dowód­
cą siódmej floty amerykań­
skiej. Dot y che zas owy dowód­
ca floty Pacyfiku, admirał 
^hem as Moorer mianowany 
został nac?elnvm dowódcą sił 
morskich NATO na Atlanty­
ki. 

EPIDEMIA CHOLERY 
W INDII 

• DELHI 

W rejonie Alepi (stan Kerala) 
wybuchła epidemia cholery. W 
ostatnich 25 dniach zanotowano 
tam około 800 wypadków tej 
choroby. 115 osób zmarło. Wła­
dze Kerali podejmują środki w 
celu zlokalizowania groźnej e-
pidemii. 

Soort * Soorł 
INTER ZWYCIĘŻA W PKMB 

Spotkanie o Klubowy Puchar 
^uropy w piłce nożnej, rozegrane 
w Mediolanie pnrńiećry zespołmmi 
•nterna^fonale (Mertfolan) i Glas­
gow Kanp^rs (Szkocja), zakończyło 

zwycięstwem Internazionale — 
3:1 
CSKA ZAŁATWIŁ FORMALNOŚĆ 

Koszykarze krakowskiej Wisły 
przegrali rewanżowy mecz o Pu­
char Europy a CSKA MejUtwa — 

(28:4^ 

pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. Stanowi ono bowiem 
podstawowy czynnik ukształ­
towania dobrych stosunków 
v/ Europie. Obie strony są 
zdecydowane nadal czynić 
wysiłki i nie zaniechają żad­
nej możliwości dla osiągnię­
cia tego celu. 

Rząd belgijski z zaintereso­
waniem zapoznał się z wy­
jaśnieniami rządu polskiego 
w odpowiedzi na kwestie wy­
sunięte w związku z jego pro 
pozycją w sprawie zamroże­
nia zbrojeń jądrowych w 
Europie środkowej, jak rów­
nież z projektem zwołania 
europejskiej konferencji dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
w Europie. 

Obie strony stwierdziły, że 
ich koncepcje uległy dalsze­
mu zbliżeniu. Będą one konty 
nuować wymianę poglądów. 

Obie strony wyrażają zado­
wolenie z pomyślnego rozwo­
ju stosunków polsko-belgij­
skich . zarówno ekonomicznych 
jak i kulturalnych i są zdecy 
dowane popierać dalszy ich 
rozwój w interesie obu kra­
jów. 

Minister Adam Rapacki, 
ambasador Jan Wasilewski 
w imieniu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej oraz mini­
ster Paul-Henri Spaak i mi­
nister Maurice Brasseur w 
imieniu Unii Ekonomicznej 
Belgijsko-Luksemburskiej pod 
pisali umowę o 1 współpracy 
ekonomicznej, przemysłowej i 
technicznej. 

Obą rządy podejmą w naj­
bliższym czasie rokowania w 
celu zawarcia dwóch konwen 
cji: jednej — dotyczącej ubez 
pieczeń społecznych, drugiej 
— o pomocy prawnej i sto su n 
kach prawnych w zakresie 
prawa cywilnego między obu 
krajami. 

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z osiągniętych wyni­
ków, które wykazują celo­
wość takich spotkań. 

Z OBRAD PLENUM KOMITETU DO SPRAW ROLNICTWA PRZY KW PZPR 

9 (Inf. wł.) 

PLENUM Komitetu do 
Spraw Rolnictwa przy 
KW PZJPR omawiało 

wczoraj zadania kółek rolni­
czych, spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu, spółdzielczości 
mleczarskiej, ogrodniczej i 
przemysłu mięsnego w zago­
spodarowaniu gruntów PFZ 
oraz program rozwoju usług 
na rzecz rolnictwa realizowa nych spółdzielni, 
ny przez gminne spółdzielnie. Referat wprowadzający do 
W obradach, którym przewód dyskusji wygłosił kierownik 
niczył sekretarz KW tow. W. Wydziału Rolnego KW tow. 
Przygodzki, udział wzięli: D. Szkopiak. Stwierdził on na 

REZERWA 
PRODUKCJI ROLNEJ 

kierownictwo zainteresowa- tach sławieńskim, słupskim, 
świdwińskim i szczecineckim. 
Z tej liczby około 50 proc. zie 
mi jest w użytkowaniu (na u-
mowy) rolników, ponad 14 tys. 
ha posiadają kółka rolnicze, 

przedstawiciel Wydziału Roi- wstępie, iż z ewidencji prowa do 2 tys. ha znajduje się w 
nego KC PZPR tow. W. Char dzonej przez rady narodowe dyspozycji geesów, społdziel-
szewski, dyrektor CRS tow. wynika, że w województwie czości mleczarskiej, przemysłu 
J. Sobieszczański, sekretarze mamy około 120 tys. ha grun mięsnego. Pozostały,^ dose zna 
KP partii, prezesi PK ZSL, tow PFZ, najwięcej w powia czny areał (około 25 tys. ha) 

40-tysiączna w województwie 
LEGIIYMACJA PARTYJNA 

(Dokończenie ze str. 1) 

działalność zawodową i spo­
łeczną. 

W czasie spotkania przema 
wiał I sekretarz KW PZPR 
tow. Kuiigowski. Stwierdził 
on, iż praktyka działania sła-
wieńskiej organizacji partyj­
nej i wystąpienia na spotka­
niu utwierdzają w przekona­
niu, że organizacje partyjne 
właściwie pojmują swoją ro-

kierowniczą, inspiratorską. 
Ze właściwie postępują zwra­
cając uwagę na wzmacnianie 
poczucia gospodarności wśród 
ludzi, na intensyfikację pro­
dukcji rolnej i przemysłowej. 
Towarzysz Kuiigowski podał 
młodym członkom partii wie 
le danych obrazujących rezer­
wy tkwiące jeszcze w naszej 
gospodarce, zadania najbliż­
szego planu pięcioletniego, 
miejsce gospodarki koszaliń­
skiej w ogólnym systemie go­
spodarczym kraju. Mówił też 
o sile partii w poszczególnych 
środowiskach. ' 

Wojewódzka organizacja 
partyjna zyskuje w działaniu 
autorytet i stale się rozwija. 
Dowodu dostarczyło sławień-
skie spotkanie. 

W czasie spotkania tow. 
Kuiigowski w towarzystwie 
tow. Perło wręczył 40-tysięcz­
ną legitymację partyjną w 
w województwie. Przypadła 
ona w udziale 30-letniemu roi 
nikowi, sołtysowi ze wsi Ma-
lechówko tow. Janowi Siu­
dzie. 

Słów kilka o towarzyszach, 

którzy otrzymali 39,999 i 
40 001 legitymacje partyjne. 
Pierwszą z nich otrzymała 
Krystyna Wrocławska; ma 19 
lat, pracuje po ukończeniu 
szkoły w gospodarstwie swo­
ich rodziców. W tym samym 
czasie co ona, legitymację par 
tyjną otrzymała jej matka — 
Anastazja W7rocławska. 

Legitymację 40,001 wręczo­
no Mariannie Gadomskiej. 
Jest ona rodowitą Koszalinian 
ką, urodziła się w Warszko-
wie, tam uczyła się w szkole 
podstawowej, ukończyła Li­
ceum Pedagogiczne w Szcze­
cinku i, już jako nauczyciel­
ka, powróciła do swojej ro­
dzinnej wsi. 

Te biografie były charakte­
rystyczne dla sławieńskiej u-
roczystości. Obok ludzi star­
szych i doświadczonych, legi­
tymacje partyjne otrzymali 
młodzi ludzie, którzy tu się 
urodzili i tu pracują — tow. 
tow. Alina Naglak, Edward 
C-hojak, Eugeniusz Konat i in 
ni. Znak to widomy, że nowa 
koszalińska generacja zaczy­
na wkraczać szerokim fron­
tem do życia zawodowego i 
społecznego. Zwrócił na ten 
fakt uwagę w końcowym wy­
stąpieniu tow. Kuiigowski, 
składając jednocześnie wszy­
stkim nowo przyjętym ser­
deczne życzenia powodzenia 
w pracy, działalności politycz 
nej i życiu osobistym. 

Podobne życzenia złożyły 
przybywające na salę z kwia­
tami delegacje młodzieży sła­
wieńskiej. (TK) 

Sońska sprawiedliwość: 10 minut więzienia 

za jednq zamordowaną osobę 

PROTEST POLSKICH OĆZOHTCH 
$ WARSZAWA (PAP) 

Z udziałem wybitnych uczonych różnych specjalności 
odbyło się w Warszawie zgromadzenie protestacyjne pra­
cowników Polskiej AKademii Nauk przeciwko przedawnie­
niu zbrodni hitlerowskich. 
Zgromadzenie otworzył prof. 

dr Tadeusz Cieślak. Z dużym 
zainteresowaniem wysłuchali 
obecni wystąpienia znanego 
badacza dziejów II wojny 
światowej prof. dr Czesława 
Mada jeżyka. 

Jeżeli nie wszyscy zbrodnia 
rze wojenni, działający w la­
tach wojny w naszym kraju, 
stanęli przed sądami polski­
mi, to wynika to jedynie z 
faktu zaprzestania przez pań­

stwa zachodnie ekstradycji 
przestępców. Sejm PRL u-
chwalił w kwietniu ub. roku 
ustawę o przerwaniu biegu 
przedawnienia śpigania tych 
zbrodni w Polsce. Inicjatywa 
Polski wywarła niewątpliwy 
wpływ na wydanie podob­
nych ustaw w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
Czechosłowacji, Belgii i Fran 
cji, a także na opinię społecz 
ną w USA, Holandii i Austrii 

WOKÓŁ AMERYKAŃSKIEJ AFERY SZPIEGOWSKIEJ 

W SYRII 

Dyploma!a-szp eg wyrialeay 
• KAIR (PAP) 

W nocy z środy na czwartek drugi sekretarz ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Damaszku, Walter S. Snowdon, opu 
ścił terytorium Syrii. Rząd syryjski zażądał natychmiasto­
wego odwołania go w związku z ujawnieniem, iż kierował on 
szpiegowską siatką amerykańską. 

W środę wieczorem rozgło­
śnia i telewizja syryjska na­
dały transmisję z procesu 
dwóch osób oskarżonych o u-
dział w siatce zmontowanej 
przez Snowdona. Proces toczył 
się przed trybunałem wojsko­
wym. Jeden z oskarżonych jest 
obywatelem amerykańskim, po 

chodzenia syryjskiego, a drugi 
podoficerem armii syryjskiej. 
Przyznali się oni, że otrzymali 
od Snowdona żądanie przeka­
zania mu informacji technicz­
nych dotyczących produkowa­
nych w Syrii rakiet dla mary­
narki wojennej. 

przychylająca się do naszego 
stanowiska. 

Jak wynika z obliczeń w 
Ludwigsburgu, przeciętna ka­
ra przypadająca na każdego 
zasądzonego w NRF za zbrod­
nie wynosi 10 minut więzie­
nia za jedną zamordowaną 
osobę! Obecnie w NRF prowa 
dzi się jeszcze dochodzenie w 
fprawie 7—10 tys. osób. Jeśli 
porównamy tę liczbę z 6-ty-
sięczną tylko załogą Oświęci­
mia, spośród której zaledwie 
kilkudziesięciu zbrodniarzy po 
niosło karę, wszelkie komen­
tarze są zbyteczne. 

Na zakończenie zgromadze­
nia były więzień obozu kon­
centracyjnego w Ravensbruck 
— doc. dr Wanda Kiedrzyń-
ska odczytała uchwaloną 
przez obecnych rezolucję. 

— Już sama myśl o zastoso 
waniu prawnej instytucji prze 
dawnienia tego typu zbrodni 
— głosi m. in. rezolucja — 
musi być odrzucona. 

Uczeni całego świata pono­
szą szczególną odpowiedzial­
ność za dalsze losy ludzkoś­
ci. A przede wszystkim po­
winni być uczuleni na wszel­
kie przejawy pobłażliwości 
wobec zbrodniarzy wojen­
nych uczeni niemieccy. 

Dlatego też swój głos pro­
testu kierujemy zwłaszcza do 
pracowników nauki ~NRF. O-
czekujemy od Was — głosi 
dalej rezolucja — zdecydowa 
nego stanowiska przeciw prze 
dawnieniu, o kontynuowanie 
ścigania zbrodni za ludobój­
stwa. 

nie ma dotąd użytkownika. 
Doświadczenia z ostatnich lat 
wskazują, iż te grunty stano­
wiące dużą rezerwę wzrostu 
produkcji rolnej można zago­
spodarować. Np. kółka rolni­
cze dostarczyły w ub. roku z 
hektara 11 q zboża towarowe 
go; na ziemi funduszowej u-
tworzyły 28 ośrodków rolnych, 
które rozwinęły produkcję ro 
ślinną i zakładają hodowlę. 
Działalność tę kółek należy u-
powszechniać, tym bardziej, 
że samorządy chłopskie pla­
nują w następnej 5-latce zago 
spodarować jeszcze około 10 
tys. ha gruntów PFZ. 

Znaczny dorobek w uprawie 
ziemi funduszowej osiągnęły 
także niektóre geesy. 

W dyskusji omawiano prze­
de wszystkim trudności, które 
występują w przejmowaniu i 
zagospodarowaniu gruntów 
PFZ. Okazuje się, iż znacz­
ne areały ziemi, wykazywanej 
jako wolnej, bez użytkownika, 
są uprawiane bezumownie. 
Niektóre gromadzkie rady na 
rodowe tolerują to, a zgłasza­
jącym się kontrahentom o-
świadczają, że na ich terenie 
nie ma wolnych gruntów 
PFZ. Kółka rolnicze odczu­
wają brak środków na zago­
spodarowanie ziemi zespoło­
wej a także pomocy facho­
wej. Dodatkowych nakładów 
finansowych na zagospodaro­
wanie gruntów potrzebować 
będą zakłady przemysłu mięs­
nego, spółdzielczość mleczar­
ską i ogrodnicza, 

Stosunkowo najlepsze wa­
runki ma spółdzielczość zao­
patrzenia i zbytu, która dyspo 
nuje środkami finansowymi, 
przydziałem nawozów sztucz­
nych itp. 

Zabierając głos w dyskusji 
tow. W. Charszewski z Wy­
działu Rolnego KC stwierdził, 
iż trwałe zagospodarowanie 
gruntów PFZ jest przede 
wszystkim zadaniem pegee­
rów, kółek rolniczych i chło­
pów. Rola spółdzielczości 
wiejskiej winna polegać na 
mobilizowaniu wsi do upra­
wy ziemi funduszowej. Nie o-
znacza to, iż tam gdzie są mo 
żliwości nie należy np. po­
przez geesy tworzyć dużych 
ośrodków rolnych, których 
produkcja zaspokajałaby po­
trzeby zakładów spółdziel­
czych. 

Plenum Komitetu do Spraw 
Rolnictwa przy KW PZPR po 
stanowiło powołać komisję, 
która opracuje program dzia 
łania w zagospodarowaniu 
gruntów PFZ. (ś) 

Nowy minister 
rolnictwa 
w ZSRR 
• MOSKWA (PAP) 

$6' 
Agencja TASS podaje. f0-

letni Władimir Mackiew'C* , 
stal w dniu 17 lutego 
ny ministrem rolnictwa. " f0\. 

Dotychczasowy n»niste r  

nictwa w ZSRR Iwan 
czenko, został pierwszy 
ministrem rolnictwa. 

W roku 1955 Władimir ' ^ 
kiewicz pełnił funkcję tepiiie 

rolnictwa ZSRR, a na^j 
był zastępcą przewodnie 
Rady Ministrów ZSRR. & 

Ostatnio W. Mackiewi# 
nił funkcje przewodnich p 
Krajowej Rady Ziem 
gospodarowanych w 
stanie. 

Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę moje­
mu tragicznie zmarłemu 
Mężowi, a szczególnie 
Dyrekcji WZPPPT, Prezy­
dium WRN, KW i KM 
PZPR, zakładom pracy i 
osobom prywatnym składam 

SERDECZNE 
P O D Z I Ę K O W A N I A  

JANINA SKACZKIEWICZ 

Piraci 
nie rezygnują 
z prowokacji ^ 

(Dokończenie ze str-

w Wietnamie 
nie pełnili t>°i°wyC:L 
jest wzrastająca liczDa 
ludziach. se VJm 

W ostatnim 
straciły w walkach Ąn\o^\ 
się w Wietnamie Połu^er^i 

.<* Ą# 283 zabitych. 1752 oft 
oficerów amerykansk 0$t 
sło rany, 12 wziętych ^ V 
do niewoli, a 26 przep ^ 

.m«yW<£ 
czynają się ostatnio 
ściej pojawiać artyk ^ j 
gające się przerwani 
ry wojskowe: w ^ 
wycofania wojsk 
skich z Indochin, 

$ WARSZAWA 
Hands off Vietn»*»:^ 

precz od Wietnamuu » 
haseł i transparentów m 

ówiW <P* 
• m;„denc'j 

wicza zebrali się s*„jeta 

nduCl 1 l-J. r yj t  1 
nych języków mowi y ^c 

w 

fesorowie Uniwersy s ^ 
szawskiego, a^y : ° S/' 
darność z walcząc} 
wolność narodem ^5 
skim i potępić amer? , 
agresorów. ;p 

Na sali znalezh srt fOg 
wiciele studiuj^ j, A 
młodzieży z Azji, A / 
ryki Południowej- u tfC 'cji 

Na zakończenie wi relPJ 
lono teksty 
do ambasady u ? 
Republiki Wietnam^ 
oraz do ambasady 

Starcia na 
Ugandy z m 

git* 
» KAIR (PAP) 
Minister spraW i 

nych Ugandy, Feli* ;ż 
świadczył w Karnpr,bert*c?)t 
ludnie od jeziora ^ i' 
ska Czombego ,/ pof !7 
granicę z Uga"da. ̂ d^s1 

wymiany strzało a jc wymiany .. , ji J A1<ut 
działem kongijski 

imi sil zbrojnyc j0łV 
Również w_pol«°.gK» ^ — woj,M 

fkt5 p^c 
rzekę Ishasha i P go 
jąć siedzibę lokalne? 
celnego. aCl» *•' 

„w obu wypad-
Czombego zmu"„rioffl nr/. cofać się na tcryto «r 0p 
— oświadczył min1 

ari^' / 
Naczelny .dowodca i£>dpi« ,(1 
gandy podjął odP !a 55 ^ 
ki dla stawienia C jpie) 
na północnej i za ,,\i  

Ął 
rlt 

w Kampaid 
ganda zamknęła -
republiką iu'ż 
Kongiem zostałaJaniu . # 
po zbombardow .oSeK -
przygranicznych 
dy przez samoloty 

lutego Dnia 
lat 67 

Karo! Bobrowski 
PKP w Slup»lta 

o t df4 emerytowany pracownik 
Pogrzeb odbędzie się 19 lutego 

11.30 z domu żałoby, przy ul- W. ®,"nk;(ii ż»lu 

Słupsku o czym zawiadamiają w gl?D 

2 ON A Z DZIEĆMI I B 

N 



GŁCłS^ar 4S {3f/Ś9)i 

Autobusy 
Zwinny kiirs&tóć 

naukowo 
J*k skrócić czas przebi•ciguj samo-
mj^ów, obniżyć koszty ełkrsj łloata-
J oraz podnieść jakość ś.fcyf.adczo-, 

usług? — To główneVJ:łopotyi 
^ifiikacji PKS. ; i 

j, spowiedzi na te pytania! próbu-/ 
podzielić naukowcy Szczi mińskiej 

^techniki, opracowując tepecja!#-
J sVstem tzw. programowania II-
^Us 8 0  organizacji lin |i autc< 
tyf^Wych PKS. Stosując tą <metoVtę 
sw.0  na trasie Kraków — 2ywT.ec 
ta  °cono łączny pracy \całe go 
CI^ru PKS o 15 godz. w^cifągu 
,**• (BN-T PAP) 

|i|i listopada i na ppcząt opory i zapytać się kogoś o 
•M ku grudnia ubiegłego pociąg do Koszalina. W roz-
II roku zespół redakcyj- kładzie jazdy — to miasto 
" ny „Głosu Kos/faliń- (uporałem się jakoś z literami 

skiego" gościł lrolegę łacińskimi) nie figurowało. W 
Piórze z dalekiego Kiaza- informacji dokąd się zwróci-

ia' red- Oenadija Karp tuszki- łem o pomoc znaleziono czło 
^ gazeity „Priokskaja HPraw' wieka, który znał język ro-

—«v4ciH Poczułem się raźniej. 

YTUŁ niniejszego 
felietonu jest kryp­
tonimem akcji pcd 
jętej przez Komen­
dą Chorągwi ZHP. 
Przewiduje ona 

KŁOSY 
na okopach (trwałe upamiętnienie szlaków 

i bojowych Wojska Polskie-
f go na Ziemi Koszalińskiej 
[poprzez idział harcerzy w 
czynach społecznych i róz- . , . cL... ry^ 

[norodne formy działalności, ca, prosto, pożołniersku. • 
.Główne założenia i program rzekające było u-ystąp^ent^ 
akcji zostały wręczone mini generała K!sn;ei««a. Tc7i ^ł 

ł . 7 7 : Młn-I/Y/J 1/ CCLŁS ouX? iStroun obrony narodowe) 

&o 

OSTATNICH drtiach deszcz. Musiałem przełamać kańców tych ziem. Red. Kar 
puszkin był, jak pisze w swo 
jej relacji z Kołobrzegu, zafa 
scynowany morzem, Bałty­
kiem. Nigdy nie widział jesz­
cze sztormu, a w Kołobrzegu 
grzywiaste fale przewalały się 
z hukiem przez falochrony. 

ł Przedsiębiorstwo Remontowo-
| Montażowe Handlu Wewnętrznego 
1  w Łorił.i wykonało prototyp stery­

lizatora do sztućców, przeznaczo­
nego dla barów i restauracji. U-
rządzenie to przy pomocy promie­
ni ultrafioletowych niszczy wszel­
kie bakterie i z tego względu jego 

fy.* Redaktor Karpuiszkin syjski. 
ał nasze województwo,, 

cjt zainteresowanie — pra" 
^ w dziale rolnym swojej § 

skift wzbudzało ko;£zaliń-
rolnictwo, głównie fąpegee 
Odwiedził on \także 

Sopot, #Kraków ii War 

^j}° Powrocie do Ria^ania 
Karpuszkin napisał trzy 

^ reportaże^ ktłóre ukazały 
V JPrioksfciej Prawtdzie" 

15, H9 i 23 stycznia 
^ ̂ Cego roku. A oto jak wi 
%}>? nasz nasze woje-; 
^ l^o, naszych ludzi: / ^ 

SERCE 
*JACIELE 

właśnie tytułf 17,osi 
reportatż red. Kar-

i? hj119- Opisuje w nim/ swo 
Wj.yPetie z dojazdem do 

Pierwszyirazwi gra-
Wysiadłem z pociągu 

^ Berlin" w B'ozna-
Nłust,ałem' sam jec^en w 
****., -p^órego: języka nf.e zna 

°czułem. się bardjzo sa-
w * Był wieczór, < padał 

— Do Koszalina, powiedział, 
pociąg odchodzi o 3.20. Żeby 
się upewnić, czy zrozumiałem 
pokazał mi na zegarku. O wy 
znaczonej godzinie znalazłem 
się na peronie, ale jakie było 
moje zdziwienie, kiedy na żjtd 
nym wagonie nie było napi­
su: Koszalin. Było natomiast do Polski na zaproszenie swo-

„Bernard Kulis — pisze au­
tor — sekretarz kołobrzeskie­
go komitetu partii, mówił 
mi, że kiedy przyjechał ^ do 
tego miasta mieszkało tutaj za 
ledwie 3 tysiące osób. Dzisiaj 
— setki nowych mieszkań o-
trzymują corocznie mieszkań 
cy miasta. Obecnie w Koło­
brzegu mieszka już 22 tysią­
ce ludzi. 

Duże wrażenie wywarł na 
red. Karpuszkinie — jak wy­
nika z jego relacji — Gdańsk, 
Westerplatte, Sopot ze swoim 
Grand Hotelem, gdańska Sta 
rówka, szczególnie ulica Dłu 
gi Targ. 

• Naszego gośćia zachwycił 
Kraków ze swoimi zabytkami, 
Wawelem, Sukiennicami, no 
i Nowa Huta. W Krakowie 
spotkał grupę studentów z mo 
skiewskiej wyższej szkoły 
technicznej, którzy przybyli 

Marszalkowi Polski, tow Ma­
rianowi Spychalskiemu na 
spotkaniu w Wałczu. 

Kłosy na okopach... Poetyc­
ka metafora i celne określe­
nie rzeczywistości. Ten mo­
tyw łączy się nierozdzielnie 
z atmosferą i przebiegiem 

ispotkania Marszałka Polski, 
śgeneralicji: gen. dyw. Józe-

Urbanowicza, gen. bro-
Jerzego Bordzilowsk iego, 

świadczony dowódca cale swo 
je życie związał z rcojskiem. 
Losy ostatniej wojny rzuciły 
go w szeregi I Armii Wojska 
Polskiego. Przemawiając, po­
wiedział m. in..* „Jak pięknie 
walczył żołnierz polski! Zano 
towalem jeszcze inne oceny 
generała: „Żołnierz polski nip 
dy nie ustąpił "  albo: „Jak si$ 
położył, to strzelał do ostat* 
nieć,o naboju..." 

Ta postawa naszycK żołnie* 
rzy wynikała z głębokiego pa-

zastosowanie w zakładach zbioro-^fa 
wego żywienia jest jak najbardziej 
wskazane. fgen. dyw. Grzegorza Korczyn „ 

Na zdjęciu: sterylizator łódzkiej ^s] ziegQ^ b. dowódcy 4. Dywi- triotyzm.u i z przekonania o 
produkcji. izjj yKilińszczaków" — gen. słuszności idei, o którą wal-

CAF, fot. Rozmysłowicz fdyw. Bolesłaicu Kienietińcza czyli. Dziś b. żołnierze przo* 
fz aktywistami Wałcza i po- dują w pracy, są dojrzalynii 

— łwiatu, b. żołnierzami i komba obywatelami kraju. Swiaao-
wtantami. Na spotkaniu gene- mość walki o wielką sprawę 
łralskie mundury przemieszały znalazła swoj wyraz w prze-
fsię w tłumie cywilów. W ra- mówieniu bytowskiego b. kom 
imiona generała Urbanowicza batanta nauczyciela który 
fpadł b. sierżant 4. Dywizji, wybrał swoj odpowiedzialny 

^a dziś robotnik, Szymon Ka* zawód, aby, jak oświadczył 
\ miński. Ucałowali się serdecz na spotkaniu> mógł ̂ przekazy 

jak równi stopniem ^ 

'OAAJcćl 

Adam też chodzi 
do szkeły! 

t 
* 
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1945 r. 

opóźnień |w 
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1 Armii- WP nie/roz 

w \ dniu lf3 lu-
Jednocześnie ws:tystki 

3 Djywizjaj Pie-
^ ̂ ?0z:(>s tałai  w  0 bronie 
^tiych ^°^ycSihczaftowych 

i^h- Oddziały ! 6 Dy-
??^^ c5xoty rozpoczęły 

dopiero t  około 
P-sur^yy się w 

] ^operacji 
d.1 m e t r ó wv naprzód, 

^rotnie 1' kor«trata-
Przez hitlerowców, 
się na swe^podsta 

l^^Jsciowe. 
^ea<ła KawaBerfi zdo 

ci?źkich walkach 
K szosę| Sośnica 
>^;qimo i tu łf została 

i ^mana. 
Piechoty, 

Praez^ł Pułk 
- stgę Ciężkich, atakowa 

,? kolejowa Wierz-
liil 2abin- Dowódca 

Oprowadził do wal 
j drugi rzut w celu 

tętnią Będlina. Wal-
r1 dv!e. Poniosły suk-

wraz 

sCPsif- Artylerii Hau 

napisane: Szczecin..." 
Z dalszej relacji wynika, że 

pasażerowie poinformowali 
red. Karpuszkina, że może do 
jechać tym pociągiem do Star 
gardu, a następnie przesiąść 
się na pociąg do Koszalina. 
Jeden z nich wysiadł z red. 
Karpuszkinem, poszukał kie­
rownika pociągu i oddał mu 
pod opiekę dziennikarza z Ria 
zania. Człowiekiem tym był 
leśniczy z Poznania, który, jak 

ich kolegów z Warszawy. 
„Kiedy usłyszałem mowę ro­
syjską zapytałem: Rosjanie? 
Tak, Rosjanie! — odpowiedzie 
li". Jakże to przyjemne spot­
kanie". 

Na koniec Warszawa. Red. 
Karpuszkin pisze o historii na 
szej stolicy, o warszawskiej 
Syrenie. 

równi stopniem żoł­
nierze. Obok Marszałek oto-

ł czony grupą weteranów w 
f szczerej, serdecznej rozmowie 
r udzielał odpowiedzi na pyta-

Do redakcji nadszedł listka, róicnież sam je zadawał, 
Adama ŚrutkowśkiegoApytał o dawne epizody fronto 

dwojgiem in-\wych przeżuć i o dzisiejsze 
ucznia 
który razem Yiur,y ^ uwuj^uu i" -
nych dzieci gospodarzy indy-".problemy dnia codziennego. 
widuałnych z Chlebowa, pow.\Kobiety-kombn+antki, odzna-
Koszalin, chodzi do szkoły 
km piechotą. Tą 
kursuje wóz konny 

l\czone 
samą drogą \ orderami 

z PGR ̂  wzruszone, ale nie speszone, 
Nowosiółki, który dowozi dziej obok dostojnego gościa. 
ci d° szkoły. Woźnica nie chceJ Nie było , 
jednak zabierać Adama i jegoJ mówleń. 
trA Arf/\M7 An AA •* Af T Tir tTTAVl A ' kolegów, choć jest 
dość miejsca! (aka) 

. nacechowanych 
^ 0Zie ) o jic ja l nością, nie do b 1 er ano 

i stara run i e pr zygoto wanyćh 
.mówili, od ser 

W zakończeniu 
autor podaje: „Z 

reportażu 
wdzięczno-

się okazało, był na froncie ra ścią wspominam swoich przy 
zem z radzieckimi oficerami, 
majorem Połowem i podpuł-

3Sn^ła południowy 
burska. Tutaj zo-

Ł siiny 
atałęami nieprzy-

C^n^°,dzeni« działań 
}> 19 F , 1 A™II WP W 

0 za<^ecydowa 
^^.wayslkim silna 
V ohepriyjaciela- IA-
»ilSlW £d^ono świeży-
bor..x<3ąfvi w°Jska 1 Armii 
C**SvLU2UpeInić strat 
Vj.ych w dotychcza-

o3?' Późnym 
b^, ( 

luteg0 ~ wo 
W!»ych tec2ności <*i°-

Wy.siłków ofen-

Tuc®°1!~ 

kownikiem Arbatowem. 
W dalszej części reportażu 

red. Karpuszkin relacjonuje 
interesującą rozmowę z kon­
duktorem, który również słu 
żył w Armii Radzieckiej. Był 
zwiadowcą. 

Do Stargardu pociąg przy­
był z opóźnieniem, trzeba było 
czekać na następny do Kosza 
lina. Był więc czas na zwiedze 
nie dworca, podpatrzenie lu­
dzi, dokonanie ciekawych ob 
serwacji. 

Drugi reportaż red. Kar­
puszkina nosi tytuł: 

W KRAJU, GDZIE SZUMIĄ 
BUKI 

To relacja z PGR Zalesie w 
powiecie złotowskim. Autor 
nawiązał z dyrektorem gospo 
darstwa, tow. Bronisławem 
Kubowem, bardzo serdeczną 
rozmowę. Okazało się, że dy 
rektor Kubów był w czasie 
wojny w szkole oficerskiej w 
Riazaniu. A więc spotkali się 
bez mała „ziemlaki". Zanim 
jednak — jak pisze red. Kar 
puszkin — zaczęli wspominać 
Riazań i stare dzieje — zapo 
znali się z gospodarstwem. 
Szczególne wrażenie wywarła 
na autorze hodowla bydła, 
trzody chlewnej. Opisuje 
szczegółowo pracę gospodar­
stwa, karmienie bydła i trzo­
dy chlewnej, urządzenie obór 
i chlewni. Gościa interesuje 
także rolnictwo indywidualne. 
„Po drodze do pegeeru — pi­
sze — zatrzymaliśmy się we 
wsi Zakrzewo. Z rozmów z go 
spodarzami wynika, że rozwi­
nięte są tutaj różne formy 
kooperacji, najbardziej jednak 
kółka rolnicze". Autor opisu 
je maszyny i urządzenia ja­
kimi dysponuje kółko rolnicze 
w Zakrzewie. 

NA ZEW SYRENY 
To tytuł trzeciego reporta­

żu, w którym red. Karpusz­
kin zawarł swoje refleksje z 
pobytu w Kołobrzegu, Gdań­
sku, Krakowie i Warszawie. 
Zbyt dużo wrażeń, miast i cie 
kawych ludzi, nie bez żalu do-

^daje autor,^ał>y można było* 
rafgfefcvtkt* i efjOi foteti* ogrrfra prz 
cy, odbudowa, ookazać wriefrz 

jaciół — dziennikarzy pol-, 
skich z „Głosu Koszalińskie­
go". Dziękuję im, że zapozna 
li mnie ze swoim przepięk­
nym krajem, że towarzyszyli 
mi w podróżach, z których 
wrażenia zawarłem w swoich 
relacjach — zapiskach z podró 
ży. 

Oprać. W. N. 

Gen B. Kieniewicz w rozmowie z Marią i Janem Nar-
A kie wieżami — mieszkańcami Wałcza. 
i Fot. J. Piątkowski 

waó młodzieży prawdą o ży* 
cm, którego sam był współ­
twórcą. 

Niemniej wzruszająca łr$a 
wypowiedź Teofila Kokoto-
skiego — przedstawicielu Ind 
ności rodzimej powiatu zło* 
towskiego. Z jaką ogromną 
tęsknotą, deupioną ofiarami, 
uyalcząc w samozaparciu i de 

przed kilku oodzinami terminacji z naporem gerrna-
bojowymi, stały nizmu oczekiwali zlot owianie 

nadejścia noioej Polski. I Ar­
mia Wojska. Polskiego ziś&tfrt 

, . .i . ich sen o Ojczt/źnie — od było w ciągu spotkania cdańska Tatry  ^ Bngu 
mntPYT nsirprhmnnniirn. 1 

po Odrę. 
Marszałek wyshićhiirwł z 

wielka uwaga: wszystkich wy­
powiedzi. W pożegnalnym, 
przemówieniu wskazał rut nie 
r>orównvuxilną w całej naszej 
historii be^onna. zdobycz, kto 
ra była dążeniem postępo­
wych pokoleń, ale dopiero re 
icoht^ńne siły skupione wo­
kół Polskie i Partii Robotni-
rzi9 i vr?vbliżvły cel. Jedność 
całego narodu stała się faJz-
tem. Ta jedność svrai0dżhna 
została w naszirm dwudziesto 
leem miara ooromnego do­
robku Polski Ludowej. Ofiara 
krtrt f Tucia żołnierza polskie 
a o vi* *v>*zła va marn e. 

Wareckie sr>otkanie dowio­
dło rar iszczę, że okopy da w 
urno Wału Pomorskiego j$o-
stałrt ">ż zaorane, że tiwi&ińe 
na nich pokojowa praca wy­
zwolonego narodu. 

FDMPND TfRYWNT~AK 

Z narady partyjno-ekonomicznej na temat budownictwa 
Budownictwo odgrywa jedną z pier­

wszoplanowych ról w szybkim i 
wszechstronnym rozwoju wojewódz­
twa. Od zdolności produkcyjnych 
przedsiębiorstw budowlanych zależy, 
czy zdołamy właściwie i w pełni wyko­
rzystać znaczne środki, które państwo 
przeznacza na rozwój Koszalińskiego. 

W bieżącej pięciolatce moc wykonaw 
cza budownictwa ogólnego wzrastała 
bardzo szybko. Od roku 1961 do 1961 
liczba oddanych izb zwiększyła się z 
2875 do około 8 tys. Produkcja beto-
now wzrosła z 8 tys. do 45 tys. m sześć. 
Nie zawsze mogliśmy jednak wy korzy 
stać wszystkie środki inwestycyjne, 
przeznaczane na budownictwo miesz­
kaniowe. 

W roku ubiegłym budownictwo ogól 
ne wykonało plany rzeczowe (oddało 
zaplanowaną liczbę izb). Natomiast 
piany finansowe zrealizowało jedynie 
w 82,4 proc. Oznacza to m. in., że bu­
dowy rozpoczęte w ub. roku nie zosta­
ły zaawansowane w stopniu zaplano­
wanym, co może ujemnie odbić się na 
efektach roku bieżącego. Niższe od pla 
nowanych były też wskaźniki wydaj­
ności pracy. 

Na odbytej ostatnio w KW PZPR 
konferencji partyjno-ekonomicznej, po 
święconej budownictwu ogólnemu, 
poddano szczegółowej analizie dotych­
czasową działalność przedsiębiorstw 
budowlanych oraz zastanawiano się 
nad sposobami szybkiego zwiększenia 
ich zdolności produkcyjnych. Szczegól­
ny nacisk położono na podniesienie 
ekonomicznej efektywności tej działal­
ności i ulepszenie organizacji pracy, 
jako głównych źródeł zwiększenia mo­
cy wytwórczej. Dotychczas, w pogoni 
za wykonaniem planów rzeczowych, 
przy szybko wzrastających z roku n^ 
rok zadaniach sprawom tym nie zaw­
sze poświęcano dostatecznie dużo uwa­
gi. 

jMa budowach się nie 

nione przestoje, dzień roboczy nie zaw­
sze był w pełni wykorzystywany. Brak 
było rytmiczności w pracy w ciągu ca­
łego roku (okresy zastoju i gwałtow­
nych spiętrzeń zadań), niedostatecznie 
wykorzystywano także urządzenia i 
maszyny, szczególnie sprzęt ciężki. Nie 
dotrzymywano terminów oddawania 
budynków, opieszale usuwano usterki. 
— Wszystko to przyczyniło się do wie­
lomilionowych strat, jakie budownic-

Potrzeba 
ekonomicznego 

myślenia 
two ogólne poniosło w roku ubiegłym. 
Te straty — jak stwierdził dyrektor 
departamentu budownictwa mieszka­
niowego w Ministerstwie Budownic­
twa, J. Wólczyński — sprawiają, że 
wykazywana przez nasze budownic­
two znaczna obniżka kosztów 1 m kw. 
powierzchni mieszkalnej, jest w zasa­
dzie tylko ewidencyjnym odnotowa­
niem ceny. Koszt rzeczywisty jest wyż 
szy. 

Usunięcie wymienionych niedocią­
gnięć umożliwi zwiększenie zdolności 
produkcyjnych i ekonomicznej efektyw 
ności działalności przedsiębiorstw. Wie 
le zależy od kierowników budów, sil­
nych i aktywnych organizacji partyj­
nych oraz całych załóg. Podkreślano 
przy tej okazji konieczność zwiększe­
nia troski o poprawę warunków socjal­
no-bytowych i warunków bhp na bu­
dowach. W ostatecznym rozracb*mkn 
i one decydują o wzroście wydajności 
załóg. 

Znaczne rezerwy zdolności produk­
cyjnych tkwią w maksymalnej konceii 
tracji robot — w nierozpraszaniu sił 
na większą liczbę placów budowy, poza 
niezbędną, społecznie uzasadnioną lao-
nieczność. Niezmiernie istotne jest tak* 
?e możliwie szybkie zakończenie pro­
wadzonych już od dosyć dawna pra*? 
nad unifikacją elementów budowla­
nych i ostateczne opracowanie regio­
nalnego katalogu projektów typowychu 
W yeliminowanie zbytniej różnorodno­
ści w tej dziedzinie oznacza zarówno 
skrócenie czasu trwania bodowy jak 
i obniżenie kosztów. Trzecim z kolei 
czynnikiem, który powinien przyczy­
nić się do zwiększenia zdolności wy­
twórczej przedsiębiorstw budowlanych 
jest dalsze uprzemysławianie metod 
budownictwa. Największe osiągnięcia 
na tym polu ma dotychczas przedsię­
biorstwo koszalińskie. 

W podsumowaniu narady sekretarz 
KW PZPR tow. S. Krzakiewicz stwier­
dził, że władze partyjne i administra­
cyjne województwa udzielają i nadal 
będą udzielać budownictwu znacznej 
pomocy, że przychylny jest stostmek 
Ministerstwa Budownictwa do naszych 
poczynań. Od budowlanych, ulepszenia 
ich dotychczasowych metod pracy, za«* 
leży w znacznej mierze wzrost zdolno­
ści produkcyjnej przedsiębiorstw i e-< 
konomicznej efektywności ich działal­
ności. W zbliżającej się nowej pięcio­
latce nie może się zdarzyć, że nie zdo­
łamy wykorzystać wszystkich, przy­
znanych nam nakładów inwestycyj­
nych na budownictwo. Szczególne zna­
czenie ma w związku z tym rok bieżą­
cy. Nowy plan pięcioletni musimy roz­
począć bez zaległości. Dlatego wszyst­
kie zadania roku 1585 muszą być zre­
alizowane we wszystkich wskaźnikach, 
a nawet — żeby zapewnić sobie- dobry 
start —* jwueit 

Ł Ł 
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INFORMUJEMY 

OPERATOR SPRZĘTU się za ten czas wynagrodse-
CIĘŻKIEGO nie? 

_ Pracownik nie może otrzy-
• ?' Boync P°w« fraw mać wynagrodzenia z tytułu u-

ski: Gdzie można zdobyć za- mowy o pracę bez świadczenia 
wed operatora sprzętu cięż- pracy ze swej strony, poza 
kiego (dźwigi, koparki, spy- przypadkami wyraźnie pra-
eharki itp. i Jakie trzeba wem przewidzianymi (np. cho-
miec do tego wykształcenie? roba pracownika, urlop okoli-
Zawodu operatora sprzętu cznościowv, praca społeczna 

budowlanego można się nau- itp.). jeżeli więc opuścił Pan 
czyć w Zasadniczej Szkole pracę w tym okresie bez uspra 
Budowlane.! KraKOwskiego wiedliwienia. wynagrodzenie 
Zjednoczenia Budownictwa nie należy się, (j, S.) 
Kraków — Nowa Huta — Osie 
dle Urocze, ĄL Róż, Blok 13. PRZERWY NA KARMIENIE 
Jest to szkoła przyzakładowa 
dla pracując3rch. W Ostrowcu 
Świętokrzyskim przy ul. Iłżec­
kiej 46 mieści się Zasadnicza 
Szkoła Budowlana Ostrowiec 
kiego Przedsiębiorstwa Budo 
wnictwa Przemysłowego — 
specjalność: mechanik maszyn 
budowlanych (szkoła przyza­
kładowa dla pracujących). 

(beś) 

WFM NA RATY 

M, S. — Koszalin: Do 4 
miesięcy karmiłam dziecko 
piersią. Po przejściu na sztu 
czne odżywianie, powiedzia­
no mi w zakładzie pracy, że 
nie przysługują mi już dwie 
półgodzinne przerwy na kar­
mienie i że w związku z tym 
będę musiała pracować 8 go 
dzin dziennie. A ja słysza­
łam, że przysługuje mi 7 go­
dzin pracy aż do czasu, kie-

* dy dziecko ukończy rok. 
J. M, — Sławno: Czy no- . .. 

wego typu motory marki , ie  ma Pani racji. Prawo do 
WFM sprzedawane są na ra- dwóch półgodzinnych przerw 
ty, a jeśli tak, to na jakich w P*acy mają matki karmiące 
warunkach? dziecko piersią. (Dz. U. R.P. nr 
Motory WFM są sprzedawa- Poz- $36). Nie objęte są ty-

ne za gotówkę i na raty. Przy Przepisami matki, których 
sprzedaży ratalnej, kupujący dzieci są karmione sztucznie, 
wpłaca 10 proc. ogólnej warto- (dsz) 
ści motoru oraz 6 proc. ko- . 
sztów manipulacyjnych i 280 zł PODWYŻSZENIE 
na rzecz PZU. Motor WFM ko- NAJNIŻSZYCH RENT 

Przedsiębiorstwo 
O brotu Zwierzętom! Hodowlanymi 

w SŁUPSKU 

będzie kupowało konie robocze, 
p e ł n o w a r t o ś c i o w e  n a  e k s p e r t  d e  H o l a n d i i .  

TERMINY I MIEJSCA SPĘDÓW: 
22 luty br. Słupsk srodz. 8 — Sławno godz. 11 
23 luty br. Koszalin godz. 10 —- Karlino godz. 13 
WYMAGANIA: Konie typu pogrubionego, kondy­

cja bardzo dobra, klacze i wałachy waga od 500 kg 
wzwyż, wiek od 3—7 lat, wzrost od 145 do 150 cm. 

CENY NA KONIE — Do 14.400 
POZH zawiadamia, że Z DNIF.M l LUTEGO br. 

ZOSTAŁ WZNOWIONY ZAKUP KOM Z AKCJI 
o wadze od 500 kg, wieku do 12 lat, o bardzo dobrej 
kondycji. K-399-0 

'J 

kosztuje 7 tys. zł. (zet) 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ŻYRANTA 

K. R, — Białogard: Żyro-
wałem wraz z koleżanką we­
ksel ekspedientce, która spo­
wodowała manko. Sumy za-

Z. W. — Drawsko: Do ja-
kiej wysokości podwyższyła 
renty Uchwała Rady Mini­
strów nr 349 z 20 paździer­
nika 1964 roku? Gdzie skła­
dać wniosek o podwyższenie 
renty? 
Uchwała Rady Ministrów nr 

dłużenia nie spłacamy w rów 349 podwyższa najniższe renty 
nych częściach, gdyż komor- do wysokości: 600 zł dla rent 
nik większą część potrąca z starczych oraz rent inwalidz-
moich poborów. Czy dług z kich II grupy, 700 zł dla rent 
tytułu manka mamy spłacić inwalidzkich' I grupy oraz 450 
po połowic, chociaż drugi ży ^ dla rent rodzinnvch. (MP. nr 
rant zarabia mniej ode mnie? 75, poz. 349 z 1964 roku) 
Wobec wierzyciela (tj. praco- Wnioski o podwyższenie rent 

dawcy ekspedientki) zarówno należy składać do Zakładu U~ 
osoba, która weksel wystawiła, bezpieczeń Społecznych w Słup 
jak i poszczególni żyranci od- sku. (zet) 
powiadają za całość długu. Wie 
rzyciel może więc żądać spła. ZALEGŁE OPŁATY-
cenią bądź całej sumy od jed­
nej z tych osób, bądź od kilku 
tylko lub wszystkich tych o-
sób łącznie — w dowolnej wy­
sokości. Spłaconych przez sie 
bie sum będzie Pan mógł do­
chodzić w całości od ekspedien 
tki. Gdyby była niewypłacal­
na, wówczas dopiero dług roz­
kłada się po połowie między 
żyrantów, a spłaconej nadwyż­
ki ponad połowę będzie Pan 
mógł dochodzić od drugiego ży 
ran ta. (J. S.) 

POZWOLENIE 
NA BROtf MYSLIWSKĄ 

W. X * Bysma i B. Ł. z 
pow. Sławno: Prosimy o in­
formacje, w jaki sposób uzy­
skać pozwolenie na broń my­
śliwską? Kto może ubiegać KTO MOŻE OTWORZYĆ 

ST. P. — WRZĄCA: Do 20 
października ub. r. mieszka­
łem w PGR Zbyszewo. Na 
dziesięć dni przed opuszcze­
niem mieszkania uregulowa­
łem należność za zużycie e-
nergii elektrycznej. Obecnie 
dyrekcja PGR upomina się o 
200 zł, mimo że wbrew me­
mu żądaniu nie sprawdzono 
stanu licznika, kiedy się wy 
prowadzałem. 
Należy zapłacić przeciętną za 

30 dni, a różnicę powinien uiś­
cić lokator, który zamieszkał 
w Pana byłym mieszkaniu. 
Sprawy te powinna uregulo­
wać dyrekcja PGR. 

W 

się o takie zezwolenie? 
Ażeby uzyskać zezwolenie na 

broń myśliwską — wpierw trze 
ba aostać myśliwym. Polski 
Związek Łowiecki organizuje 
specjalne kursy kilkudniowe, 
których uczestnicy zdają nastę 
pnie egzamin. Ukończenie go z 
wynikiem pomyślnym upoważ­
nia do złożenia w MO podania 
o wydanie zezwolenia na posia 
danie broni myśliwskiej. In­
formacje na temat szkolenia 
myśliwych uzyskać można w 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY* 

T. Ch. z Kołobrzegu: Od 
kilkunastu lat jestem foto* 
amatorem. Nabrałem do­
świadczenia i posiadam 
sprzęt — chciałbym więc o-
tworzyć zakład fotograficz­
ny. Niestety, nie posiadam 
żadnych uprawnień. Jak je 
zdobyć, czy można ukończyć 
jakiś kurs? 
Do prowadzenia zakładu nie 

radach łowieckich w miastach wystarczy umiejętność amator 
powiatowych, (p) 

WYNAGRODZENIE BE# 
ŚWIADCZENIA PRACY 

skiego „pstrykania" zdjęć. Nie 
wystarczą też kursy. Wpierw 
trzeba zdobyć praktykę w za­

gładzie fotograficznym, popar­
tą wiedzą teoretyczną, a na-

X. W. — Człuchów: Zakład stępnie można zdawać egza-
pracy wypowiedział mi umo- miny — czeladniczy i mistrzów 
wę o pracę, zachowując dwu ski. Dopiero dyplom mistrzów 
tygodniowy okres wypowie- ski daje prawo ubiegania się o 
dzenia. Okresu tego nie prze otwarcie zakładu fotograficzne 
pracowałem. Czy należy mi go. (p) 

7\ 
.jaz mu się 

sputniki w o-
czach zakręci­
ły. 

Rys. Henry 
BLANC 

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROLNEGO 

W KOTUNIU, POW. WAŁCZ 
ogłasza PRZETARG 

na wykonanie kapitalnego remontu magazynu zbożowego. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 III 1965 r. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez .uzasadnienia 

przyczyn. K-392 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W MIASTKU 
o g ł a s z a  P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  

na sprzedaż lodziarki dwuwrzecionowej m-ki ZRM Radom. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 marca 1965 r., godz. 10, 

w OSM Miastko. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania przy­

czyn. K-331 

Dboj o Twój Dach nad Głowq! j 
Właściwa konserwacja dachu zapewni szczelność 

i odporność na deszcz i słońce. 

Preparaty do klejenia naprawy 
i konserwacji papy asfaltowej. 
O DACHOLEUM — masa konserwacyjna na zimno 
# ABIŁZOŁ D — lepik asfaltowy stosowany na zimno 
A SUBERIZOL — lepik asfaltowy na gorąco 
— regenerują wyschnięte pokrycia papowe 
—• uodparniają papę przed działaniem bakterii 
— wykazują ouporność na starzenie w warunkach 

klimatu polskiego 
— łatwe w użyciu, trwałe, ekonomiczne. 

DO NABYCIA: w Składnicach Central Materiałów 
Budowlanych i PZGS. 

Producent: ZZG „Inco" Zespół Chemii Budowlanej 
Warszawa, AJ. Jerozolimskie 47. 

Dystrybutor: dBesarł — Biuro Sprzedaży Materiałów 
Budowlanych Warszawa, ul. Mazowiecka 12. 

Bezpłatnych porad i informacji udziela: f 
ZZG „IWO" DZIAŁ INSTRUKTAŻU TERENOWEGO f 

Warszawa, ul. Obozowa 29, tel. 32-13-46. I 
K-43.B-0 4 

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ KULTURY W SŁAWNIE 

ogłasza PRZETARG 
xt* roboty remontowo-budowlane bram zabytkowych w 
Stawnie. 

Dokumentacja do wglądu znajduje się w Wydziale Kul­
tury. 

Oferty należy składać do dnia 26 II 1965 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 26 II 1965 r., o 

godz. 10. 
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. K-394 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO W KOSZALINIE, UL. MORSKA 6 

ogłasza PRZETARG 
na wykonanie remontu kapitalnego: ' 

1) chlewni w Bystrznie 
2) chlewni w Białogardzie 
3) szlamiarni w rzeźni Drawsko Pora. 

Informacji wraz z okazaniem dokumentacji w powytszej 
sprawie udziela Dział Głównego Mechanika Przedsiębior­
stwa. Materiał wykonawcy. 

Termin wykonania I półrocze br. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta* 

należy składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa do dnia 
20 II 1965 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 II 1965 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się wybór oferenta bez podania przyczyn. 

K-3S2-0 

P R A C A  
PRZYJMĘ uczniów do zawodu 
ślusarz samochodowy. Warunki: 
ukończenie 7 klas szkoły podsta­
wowej i nie ukończone 16 łat. Ko­
szalin. ul. Pawła Findera 11 — 
Bolesław7 Masiak. Gp-812 
PRZYJMĘ dziecko pod opiekę na 
8 godzin. Wiadomość: Koszalin — 
Biuro Ogłoszeń. Gp-818 
POMOC domowa potrzebna aa 
stałe, pokój zapewniony. Koszalin, 
Niepodległości 137. Gp-SH-0 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM 2 łóżka, toaletkę, łó­
żeczko dziecięce. Wiadomość: Ko­
szalin, Hołdu Pruskiego 1/3. 

Gp-819 
SPRZEDAM syrenę 101 po 26 tys. 
km. Adres wskaże Red. ,,Głosu 
Słupskiego" pod nr S08, Gp-808 
SPRZEDAM okazyjnie kredens 
stołowy z pomocnikiem. Wiado-
mość: Koszalin, tel. 71 -41. Gp-8Qfl 

K U P N O  
KUPIĘ domek jednorodzinny w 
Ustroniu Morskim — centrum. O-
ferty: Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

G-797-0 

UNIEWAŻNIENIA 
UNIEWAŻNIA się dwśe piecząt­
ki firmowe o treści: Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożyw­
czego Przedsiębiorstwo Państwo­
we Hurtownia w Koszalinie, ul. 
Boczna 4, tej. 50-A5 oraz Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego w Koszalinie Przed­
siębiorstwo Państwowe Hurtownia 
w Koszalinie, ul. Boczna 4, tel. 
43-98. K-3&5-4) 

* 
• t 

t 

* * * • 1 
GMINNA SPÓŁDZIELNIA f 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W KOSZALINIE • 
z a w i a d a m i a ,  ż e  z  d t i i e m  1  I I  b r .  |  

p r z y j m u j e  zamówienia • 
#tor plsldęlo f-dniowe | 

WE WTORKI, PIĄTKI I SOBOTY KAŻDEGO f 
TYGODNIA W GODZ. OD 8 DO 14 \ 

PRZY UL. POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA 27 • 
' (składnica złomu). K-395-0 4 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
MOPOMOC CHŁOPSKA" W ŚWIDWINIE, UL. NIEDZIAŁ­
KOWSKIEGO nr 5 przyjmie DWÓCH MISTRZÓW, MASA* 
SKICH. Warunki płacy zgodnie z Układem zbiorowyn^'^ 

, , r̂ l 
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" V 
TUCZNIE, pow. Walcę poszukuje GŁÓWNEGO KSIĘGO^ ; 
GO. Wynagrodzenie zasadnicze 2.4€0 zł 4- 20 proc. 
Mieszkanie zapewnione — pokój z kuchnią. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO J 
SPRZĘTU MORSKIEGO W SŁUPSKU zairudni uczciwy 
pracownika SZEWCA na kii-rownika zakładu nslugowęs^ 
w Człuchowie. Podania kierować pod adresem jak w 5'^< 

DYREKCJA TERENOWYCH 
ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 

A 
w Słupsku,  Ale  a  Wojska  Polsk iego  " r  

zawiadamia, ze na podstawie Zarządzenia nr 59, 
z dnia 25 kwietnia 1964 r. 

przekaże z dniem 1 kwietnia 1965 r-

n a  s p r z e d a ż  a i e n c y j n c ę  
nasłępujqce punkty gastronomiczne 

4- BUFETY na dworcach kolejowych w: Kcpica^ 
Człuchowie, Czarnem, Złccieńcu, Złotowie, Dainn 

Ustce, Grzmiącej, Potęgowie, Miastku. 
^ oraz BAR JARSKI w Białogardzie. 

Bliższych informacji dot. przekazania ww ° ^ 
udziela Dyrekcja Terenowych Zakładów Gastronoiw^^ 
nych w Słupsku osobiście. K-212 

BANK INWESTYCYJNY, ODDZIAŁ WOJEWÓDZKAV 
SZALINIE, UL. 1 MAJA 36, zaangażuje M 
^YNIERA na stanowisko eksperta 
UMYSŁOWEGO 
mość zagadnień 
miejscu. 

PRACOM na sjanowiSKO eKspena oia^ * 
EGO po studiach wyższych. 
lień inwestycyjnych. Warunki do uzgo ' 

KOSZALIŃSKA WYTWÓRNIA CZĘŚCI SAMOCj^p 
WYCB W KOSZALINIE, UL. POLSKIEGO P*/UZ,. 
KA 3 zatrudni od zaraz następujących pracowniko _ ^ 
RÓWNIKA ROZDZIELNI — wykształcenie średnie ^ 

TATOWEGO — wyk praktyki; PLANISTĘ WARSZTATÓW 
nie średnie -j- 3 lata praktyki; PRACOWNIKÓW D°ceaie 
UCZENIA ZAWODU TOKARSKIEGO — wyksz1^ ^ 
klas szkoły podstawowej. Warunki pracy i pła0' 
wienia w Wytwórni. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY r. n W ' 
P R O D U K C Y . I N O - U S L U "  

PRZEMYSŁU GUMOWEGO (  

» G  U  M  A  P O M O R S K ^  
W SŁUPSKU, UL. PARTYZANTÓW 1 

zawiadamia, że uruchom < 
Osługowy Punkt Wulkanizatora* 
w Bytowie, przy ulicy Sikors« ^ 
POLECA SIĘ USŁUGI "W ZAKRESIE 
® opon I dętek rowerowych, molorykl"" - tiiiaró1' 

chodowych i traktorowych wszystkah 

transporterowych i trausmisyin>ch^ pasów 
oraz obuwia gumowego. 

Z G U B Y  
ZOUBIONO dowód rejestrac5rjny 
wrą7. % kartą drogowa autobusu 
marki saii HO-I nr rej. E&-10-7S, 
wydan« ]irzez Prez. MRN — Wy­
dział Komunikacji w Koszalinie. 

Gp-8«T 

UNIEWAŻNIAM skradziona pie­
czątkę w dniu 14 lutego 1965 r. 
treści następującej: Zakład ślu­
sarski Andrzej Liberek Słupsk, 
Ul. D po ty HIV 17. tel. 43-15. Gp-815 

ZGUBIONO łegitymację szkolna, 
wydaną przez Uiceuot Ogólno­
kształcące im. Bogusława X w 
Białogardzie na nazwisko Stani­
sław Sokołowski. G-820 

JAROSZ Józef zgubił legitymację 
szkolna, wydana przez LO Wałcz. 

G-S23 

BORZE MS KI Teodor zgubi! pra-
wo jazdy kat. ciągnikowo -moto­
cyklowej, wydane przez Wydział 
Komunikacji w Chełmie Lubel­
skim. Gp-802 

odziękowa^ 
WSZYSTKIM, 
zorganizowaniu ^nl^T 

męża 
,izov»'ł,i ,u 

nOuxarao^ l f/ 
Czesława . sek^d^ 

w szczcgolnosci ^., 
KMiP eZPR „ i i wiccprzc«od ,,eJc ^ 
MRN . Mioezy^^cj' 
organizacjom, ij a scrd?c

wi i.Jl 
jaciołom — sKłŁlt -

NIEWIADOMSKA Barbara zgubi­
ła świadectwo ukończenia siódmej 
klasy Szkoły Podstawowej w Ry­
maniu. GP-M6 

R O Ż N E  
DYMITER Janusz, tam, Słupsk, 
Wojska Polskiego przeprasza 
ob. Czesława Gajzlera, kierowni­
ka transport* SFM, 

U NI EW A ŹnTam" skradziona pie 
czatkę w dniu 14 lutego 1B65 r. 
treści następującej: Zakład Spa­
walniczy Karol Jarocki. Słupsk, 
ul. Wyspiańskiego 2/6, tel. 36-42. 

Gp-*14 

MATRYMONIALNE 
ROZWIEDZIONA, lat 35, 7. llWO.j-
giem dzieci, pozna kulturalnego 
pana w celu matrymonialnym. — 
Fotooferty: Koszalin, Biuro Ogło­
szeń. Gp-824 

NAJWIĘKSZE w Polsco Biuro 
Matrymonialne poleca swoje u-
sjtugł. Napisz jeszcze d«iś: „Sy­
renka5', Warszawa, Elektoralna 
11 Informacje — ziotycb znacz, 
kami* Jfc-33/8 

RAKOWSKI Witold zgubił dowód 
rejestracyjny motocykla nr EM 
79-43, wydany przez Wydział Ko­
munikacji Koszalin oraz dowód u-
bezpieczenia. G P-^0) 

W DNIU 2 lutego zgubiono koł­
nierz z lisa na ulicy Pawła I in­
dem w Słupsku. Uczciwego zna­
lazcę prosi się o zwrot za wyna­
grodzeniem. Maria Ka.mienik 
Słupsk, ul. Pawła Findera 

PASZKO Jerzy zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną przez ^ ZSZ 
nr ,2 w Słupsku. 

Z A M I A N A  
ZAMTENI£ mieszkanie willowe 
i-pokojowe, komfort, w Siupsku 
na domek jednorodzinny. Oferty: 
„Głos Słupski poci nr 8ti, C»p 

dziękowanie żona r<» 
/J 

EEK^hzom ^dz,szpitaiJ JA 
nego Dziecięceg l in»e, ; J 
wód/kiego w . o ,, 
golnie ordynator /H 
Zoili Ignatou^eJ w ^ a , 
żyęia oraz ^^1°^ ̂  i salow>»\ ; A'i\v^ ii 

najserde^n-ej ^0 
stasiu Wójtowie* * y> 

PANU lek. 
Słupska *ą wanie życia i vv\_ Łkła^ 0>/ lic . 

pocl/.ięko wao'^ 
I.askowska z rodzin^* 

N A V 
UNIWERSYTET. 
Słupsku, Al. » KurSJ" /< 
głasza nabory uC czo-mistrzowski^^ kUjrS 'Jp ̂  

wyciu Oplata za ^ 530 
-mistrzowski 

POLSKI •ssŁjr^s 
Koszalinie 
wszystkie ^atęg" rgfTrf 
Dodatkowe Jfpls'w dnia 27 U 1^5 J;J r i nr o ośrodka 
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Podstawą produkcji Spółdzielni Konfekcyjnej „Słupian 
jest garderoba męska: garnitury i płaszcze. 

,Na zdjęciu widzimy pracownice „Słupiank!" przy szy 
spodni. Fot. A. Korwin 

Nowa premiera BTO 
* „Natręci" • „Fircyk w zalotach" 
ku listopadzie bieżącego ro- media salonowa. Dość banal-

chodzić będziemy dwu- ny szablon obcy, zabawił Za-
\bą*c}e  sceny narodowej. Ot- błocki mnóstwem szczegó-
*, *e jej zainaugurowano łów z życia współczesnych 
Hi aUtieniem w tzw. opierał modnisiów. Komedia ta cza-
fa^uki nieznanego dziś zu- ruje jeszcze dzisiejszego wi-
sJcie

lG autora — Jana Bielaw- dza swą koronkową fakturą 
a> 00. n?io>^ nosiło tytuł 
^Tbrrri?*0 iV-T Dwie  te komedie BTD przy 
ŁerVpef;S /Prze^stawza,o gotowuje obecnie na scenie 
SZ„ r! ,?';c7"''0 kawal?ra> słupskiej na jednospektaklo-
Snkl wscr lilcy  .z™)0™1 «- we przedstawienie. Jak do-
,erca r-n, sfyoikan'e z damą ujjadujemy się z rozmowy z 
ląk<*, G" l e r ta  P°s ta«. !>«*»«- dyrektorem BTD - Lechem 

Kzed  zniecierpli- Komarnickim - nową pre-
mie^ t ea tr  przygotowuje z 
mysią uczczenia jubileuszr satyrycznego pokaza-

•< "Vów polonusów. sceny narodowej. Komedia 

żywe, co mo-
e nas jeszcze zainteresować. 

l?^l?„i°Cel iCZne WST}óJCZes  Bielawskiego ^po J  wojnie ^'nie 
iJ-ka wskięmu Frań- wystawiana. Przypomnie 

na tr t<;a" jei totek BTD uważa 
y* lrJ° polsk iey° T^er; ła za celów, żeby pokazać 
fn?ic °bni l' 7

tl®£7'0, ja k kol- co  z  osiemnastowiecznego 
Podejmowali się tłu tnatru  pozos ta io  

ncu i 1 Przerobek sztuk „ 
^hSet fMolie™; ł

Beaw; Jtóźywr Kiczy to z pomysłem 
W Ząb}nnL-1 mnych\ to  ?ed~ inscenizacyjnym przedstawić-
l ^eclTkA7^ka~aLl^; ™ nie tyWco utuw«, ale i 
^ Ź A j ^L  fi™ / ^ osiemnastowiecznej publicz-
jvfran ** adaptowany riości. Będzie to uńęc „teatr 

tnu i eg0i Ua- s tosunkl  w teatrze" z widocznym na 
,^ł lV ir 3na*OTmc?c> ze  11 ~ scenie franmentem lotu. Sztu 

*rodlLZ<l  k l°svc i7y p°- ka ma kVka zabawnych iraq 
tyą eQ° komediopi- mentńw. Zaorana w wartkim 

hji l^nn T<Ty.~. • , , . tempie powinna wypaść m-
4LUt^at^far?:0WSkl  teresująco. W JI części svek-

!*': ^ Pi52e o „Fir- faklu wystawiony 
"Jesf * Fircyk". 

W spektaklu wystąpią: A-
LEKSANDER GAWROŃSKI, 
STEFAN IŻYŁOWSKI. KAZI 
MIERZ JAROCKI. KAJA KI 
JOWSKA. WŁODZIMIERZ 
Kf.OPOCKI, HENRYK MAJ­
CHEREK. JAN MIKLASIŃ-
SKI. MIECZYSŁAW TR A-
NOWSKI i TERESA W Ą-
DZ IŃSKA. 
(h) 

immmamm 

zostanie 
pełna wdzięku ko-

¥ SPORT 
^VYM TURNIEJU 

'JJ przodują -
uilnski najlepszym 

t bo ? bramkarzem 
łyr^ua^!"*czenia halowego 
ka^es2c?P skiego pozosta-
Cri ?° OstlW^uk°lejki SPOt" 
i ?>?4 ch meczach pro 
(iy>t0 

51 zesPół Czarnych C ̂ i^Znaczy(:> że z każ 
^ ̂ iii mecze stają się 

•0cjonu^ce- w śro 

^ > Piłka P°Je^ynek sto 
fóJ." W "ze Korabia i Gry 

sip -tkaniu tym wy-
%?ski p bramkarz Korabia 
\Z. laij.^tenduje on do ty 
Vju»epS2eg0 bramkarza 

U oto alft  

l ri^rni T
tlJalna tabela: 

\Sr
t
nLu . v 

5:1 
4:2 
4:2 
3:3 
2:4 
0:6 sobot 

? godzinie 17, w 

15:5 
10:5 

7:5 
10:10 

3:13 
2:9 

Dlaczego brakuje 
mleka w proszku? 

...z tym pytaniem zwróciło gą mleko proszkowe tylko na 
się do nas ostatnio kilku czy recepty, które lekarze pe-
telników. Z rozmowy z kie- diatrzy wypisują dzieciom 
równikiem Spółdzielni Wy- chorym. Jak z tego wynika, 
twórczej Proszku Mlecznego matki dzieci zdrowych, do-
— mgr Cezarym Florem — do tychczas karmionych mte-
wiadujemy się, że Spóldziel- kiem proszkowym — muszą 
nia nie dysponuje wyprodu- się przestawić na przygoto-
kowanym przez siebie prósz- wywanie posiłków z mleka 
kiem. Dysponentem na nasze zwykłego. Dokładnych infor-
województwo jest Zarząd A- macji w tym zakresie udzieli 
ptek w Szczecinie. lekarz Poradni Dziecięcej. 

Od pewnego czasu mleko 
proszkowane wycofano ze skle 
pów i sprzedawane jest w 
aptekach. Stało się tak dla­
tego, gdyż kilka wytwórni 
proszku mlecznego w kraju 
ma kłopoty z surowcem i nie 
wykonuje swych planów W 
związku z tym część produk­
cji słupskiej wytwórni wysy 
łana jest na zaopatrzenie in­
nych terenów. W tej sytuacji, 
niestety, należy się liczyć, że 
przez pewien czas nie będzie 
mleka proszkowego w wolnej 
sprzedaży. Natomiast wszyst­
kie apteki — jak zapewnia 
kierownik wytwórni — będą 
zaopatrzone dostatecznie. Jed 
nakże apteki sprzedawać mo 

lak uczyć 
oszczędzania ? 

Przygotowujący się do wy­
konywania zawodu nauczyciel 
skiego uczniowie ostatnich 
klas Liceum Pedagogicznego 
wysłuchali ostatnio kilku po­
gadanek na temat prowadze­
nia szkolnych kas oszczędno­
ści. Pierwszą tego rodzaju ak 
cję w kraju zainicjowało kie 
rownictwo słupskiej PKO 
przy współudziale dyrekcji 
LP. Pogadanki wygłosił inspe 
ktor PKO, Alojzy Finkę. 

Podobne porozumienie za­
warło kierownictwo PKO z 
dyrekcją Studium Nauczyciel 
Łkiego, którego słuchacze rów 
nież zapoznani zostaną ze spo 
sobami wdrażania młodzieży 
nawyku oszczędzania. 

. . .  -  •  r  
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Kiukowianie 
100 proc. 

Jak poinformował nas w 
ubiegłą środę przewodni­
czący GRN Smołdzino — 
wieś Kluki wykonała rocz 
ne założenia planu zbiórki 
na Społeczny Fundusz Bu­
dowy Szkół w 100 proc. 

Do tego sukcesu w du­
żej mierze przyczynił się 
sołtys tej wsi — Ewald 
Barnów. 

Gratulujemy! Czekamy 
na podobne meldunki z in 
nych gromad. 

KILKA dni temu w Szpi­
talu Miejskim odbyło się 

zebranie pracowników, na 
którym wyrazili oni protest 
przeciwko zamiarom rządu 
NRF w sprawie zaprzestania 
ścigania zbrodniarzy hitlerow­
skich. 

Przeciwko nalotom 
na Wietnam 

i przedawnieniu 

„Pomorze Zawodnie -
Tw:ja ziemia ojczysta" 
. . . taki jest tytuł konkursu, zor­

ganizowanego dla uczczenia 20-le-
cia powrotu tego regionu do Ma­
cierzy. Pierwszy środowiskowy tur­
niej w powiecie słupskim odbędzie 
się w Ustce. Zaplanowano go na 
dzień 20 lutego godz. 20. 

Turniej przeprowadzony będzie 
w Miejskim Domu Kultury, (ex) 

Rozmowy 
z naukowcami 

Dziś rozpoczyna się w PDK dwu­
dniowe seminarium pracowników 
kultury, zatrudnionych przez rady 
narodowe i związki zawodowe. Na 
spotkaniach tych z ciekawymi pre­
lekcjami wystąpią: pracownik na­
ukowy UW dr A. Rutkowski i 
przedstawiciel Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki mgr G. Radomski. Ko­
rzystając z obecności tych osób, 
które od dawna prowadzą nauko­
we badania nad metodami pracy 
kulturalno-oświatowej w środowi­
sku wiejskim — władze kulturalne 
powiatu wspólnie z PDK zaplano­
wały kilka spotkań. 

I tak dr A. Rutkowski niezależ­
nie od prelekcji, wygłoszonych na 
wspomnianym dwudniowym semi­
narium, spotka się dzisiaj w Klubie 
SPMO ze słuchaczami Szkoły Pod­
oficerskiej, wieczorem zaś —. z 
mieszkańcami Ustki w Miejskim 
D~mu Kultury. 

20 luteffo. tj. w sobotę, o godz. 9 
w ,,Empiku" będą mieli okazję po­
rozmawiania z dr Rutkowskim 
c^ło^kowie Słupskiego Towarzy­
stwa Społeczno-Kulturalnego, zaś 
°i l'-t^"o w K' , ?b ;° „R^ch" w 
Karsznicy — mieszkańcy tei miej­
scowości i wreszcie wieczorem — 
słuchacze Uniwersytetu Kulturv w 
Międzyzakładowym Klubie „Sło-
w^"ka". 

Mer G. Radomski odbędzie ro- i"-
spotkania w klubach ..Ruch" w 
Wolini i w Główczycach, -(ex) 

„Żądamy — głosi ni. in. 
podjęta rezolucja — aby 
wszyscy przestępcy wojen­
ni ukarani zostali za zbrod 
nie popełnione na milionach 
ludzi, za zbrodnie Oświę­
cimia, Majdanka, Stuttbofu 
i innych obozów koncentra­
cyjnych". 
W drugiej rezolucji podję­

tej na tym samym zebraniu 
pracownicy Szpitala Miejskie 
go żądają natychmiastowego 
zaprzestania nalotów i bom­
bardowania obszaru Demo­
kratycznej Republiki Wietna 
mu oraz wycofania amerykan 
skich wojsk z Południowego 
Wietnamu. 
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Spotkanie 
inteligencji 

[wiejskiej 
Jutro, tj, w niedzielę, w ka 

wiarence PDK .odbędzie się 
spotkanie inteligencji wiej­
skiej. Organizatorom spotka­
nia: kierownictwu Wydziału 
Kultury, PDK oraz władzom 
Oddziałów Związku Zawodo­
wego Pracowników Rolnych i 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego zależy na spopularyzo 
waniu doświadczeń aktywnej 
inteligencji. 

Część nauczycieli, lekarzy, 
agronomów współdziała z 
TWP, udziela się w społecz­
nych radach kultury przy 
WDK, klubach „Ruch" i in­
nych placówkach. Przedstawi 
ciele różnych zawodów jak: 
Zdzisław Borowski z Głuszy­
na, Aniela Barbasiewicz z Za­
leskich, Antonina Buraezew-
ska z Kobylnicy, Tytus Za­
wadzki z Główczyc, Klemens 
Kondziela, Andrzej Winnicki 
czy Jerzy Miller znani są w 
powiecie z twórczego a nie 
tylko konsumpcyjnego stosun 
ku do zagadnień kulturalno-
-oświatowych. 

Temat spotkania brzmi: 
Problemy koordynacji po­
czynań kulturalnych na 
wsi z uwzględnieniem roli 
inteligencji. (h) 

Sport wiejski 
W ostatnich dwóch latach sportowe talenty. Tworzą się 

nastąpił dalszy rozwój spor- m. in. zespoły sportowców wy 
tu w powiecie słupskim Obec czynowych. W powiecie Słup­
nie działają 72 koła LZS zrze skim działa już kilka wy-
szające ponad 2300 członków, czynowych sekcji siatkówki, . ^ , . 
W tym 32 koła prowadzą dzia a na przykład LZS Orkan cym ma nastąpić dalszy roz- LZS, do których zaliczają się. 
łalność w słupskich pegccrach. przy PTR w Słupsku uezest- wój sportu wyczynowego. Ci- Dębnica Kassubska, G1 owczy -
Dla porównania dodajmy, że niczy w rozgrywkach ligi okrę chym marzeniem działaczy ce. LZS Orkan, Gardna Wiel-

do uprawiania sportu. Działa wielu czynach i pracach spo-
cze wiedzą, że na wsiach naj łecznych na terenach swych 
większym powodzeniem cie- gromad, wsi i pegeerów. W 
szą się zapasy, podnoszenie sumie wartość prac wykona-
ciężarów, a także tenis stolo- nych przez sportowców wiej-
wy. Propagując te dyscypliny ckich wyniosła ponad 400 tys. 
b?dą się starali zjednać dla złotych. 
sportu wielu nowych ludzi. zafc0ńczeniu wymieńmy 

Jednocześnie w roku bieżą- jeszcze najaktywniejsze koła 

spod masowy 
l*ttL 6 W! °brońc ow Wester 

,>hPotkSvos-taną ko~ t ^ u 0 cirii pierwszym 
na„r^ą pp®. miejsce wal-

' i p^Pnie l!sl lk? z Gryfem 
<, ^*91r rni t rak — Czarni 
>N>; Gryf II. 

turn'e5u prze-
środ^ 24 bm. 

o V .  d e c y d u j ą c y  
ht Gryf T ^^.isce stoczą 

y£ 1 1 c^rni I. 

Ka śniegu 
• Ha sl' '">rn" o godzi 
^ d sn 1nie 650-lecia 

^Potkanie piłkar 
G,ryfa. zespołami Ko­

na przełomie lat 1962—53 
istniało tylko 66 kół Ludo­
wych Zespołów Sportowych, 
a liczba członków nie przekra 
czała dwóch tysięcy. 

Kierownictwa kół zajmują gowej. Działa także kilka dru LZS jest 
się w powiecie organizacją żyn piłki nożnej, 2 z nich to- ligi okręgowej drużyny lekko 
dorocznych spartakiad oraz czą walki w A klasie, a 8 w atletów, podniesienie na wyż 
wielu innych imprez, jak na C klasie. W roku ubiegłym szy poziom rozgrywek co naj 
przykład rozgrywek siatkar- ożywiono także działalność w mniej 4 drużyn siatkarzy i 12 
skich o puchar redakcji kolarstwie. piłki nożnej. Gimnastycy i 
,Dziennika Ludowego" czy pił Na tych, wprawdzie nie- piłkarze ręczni zgłoszeni po-

karskiego turnieju o puchar wielkich, osiągnięciach, dzia- nadto zostaną do rozgrywek 
redakcji ' „Robotnika Rolne- łącze LŻS nie zamierzają po- związkowych. 
f?o". W roku ubiegłym w spar przestać. Ich plany na rok Warto jeszcze dodać, że 
takiadach gromadzkich starto bieżący i lata przyszłe są am- oprócz sportu wyczynowego 1 
wało ponad 22 tysiące wiej- bitne i w dużym stopniu real masowego LZS propagują na 
skich sportowców, a w pozo- ne. Przede wszystkim — jak wsiach turystykę. I to zarów-
stałych dwóch imprezach oko nas poinformował przewodni- nc tę o wielkim zakresie i tę 
ło 250 drużyn. Tak więc sport czący Powiatowej Rady LZS, w znaczeniu lokalnym. Upra-
masowy zaczyna się wreszcie Stanisław Arent, w dalszym wianie turystyki nie jest w 
systematycznie rozwijać na ciągu rozwijany będzie sport LZS rzeczą trudną, bowiem 
wsiach i w pegeerach. Działa masowy i powstawać będą no Rada Powiatowa dysponuje 
czom powiatowym LZS szcze- we koła w pegeerach. Wiele własnymi środkami lokomocji 
golnie zależy na tym. by utwo tu jest do zrobienia. Przynaj- i każdemu kołu, każdej zor-
rzyć iak najwięcej kół LZS mniej w 50 gospodarstwach ganizowanej grupie turystycz 
w pegeerach. rolnych można założyć koła nej, udostępnia autobusy. 

W masowych imprezach co sportowe, a tym samym za- W latach ubiegłych sportow 
raz częściej ujawniają się chęcić pracowników pegeerów cy wiejscy brali udział w 

Sycewice i inne. 
21 bm. odbędzie się powia­

towa konferencja LZS, która 
dokona oceny dotychczasowej 
działalności kół oraz wyboru 

, nowego ^arzadu. Konferen-
doprowadzeme ^ o f rozpoC7njr obrady o godz. 

10 w gmachu Prezydium PRN. 

?am) 

§tTELEWIZJA 
na dzień 19 bm. (piątek) 

WARSZAWA 

9.55 Dla szkól. 16.40 Kurs jęz. 
ang. 17.00 Wiad. 17.05 ,,Zrobimy to 
sami". 17.20 „Proponujemy". 17.40 
Gawędy wilków morskich. 17.55 
„Wielokropek". 18.15 Wszechnica 
TV. 18.40 „Statek kapitana Win­
dowa" (..Gwiazdy filmu nieme­
go"). 19.05 ,.Zboża można nie 
sprowadzać". 19.30 Dziennik. 19.50 
Dobranoc. 20.00 „Miasto i jego 
problemy". 20.15 „Wybrzeża Bre­
tanii" — film (polski). 20.30 Ros 
pieśni lud. (Moskwa). 21.15 „Orze­
czenie" („Bez apelacji"). 21.35 
Dziennik. 21.55 Wieczorny relaks. 

07 — MO. 
08 — Straż Pożarna, 
09 — pogotowie Ratunkowe. 

Apteka nr 19 przy al. Pawła 
Findera 38, tel. 47-16. 

PISFAW# 
KLUB „EMPIKU" przy ul. Za-

menhofa — wystawa prac uczeń 
nic I klasy Technikum Ogólnobu 
dowlanego (prac. mgr Mariana 
Zielińskiego). 

• m 

MILENIUM — Skarb w srebr­
nym jeziorze (NRF, od lat 12). 

Seanse o godz, 13.45, 16, 18.11 
i 20.30. 

POLONIA — Ostatni świadek 
(NRF, od lat 16). 

Seans o godz. 14. 
Kryptonim „Preludio 11M  (NRD 

od lat 16). 
Seanse o godz. 16.15, 18.30 i 20.45 
GWARDIA — Dwa złote colty 

(USA, od lat 16) — panoramiczny. 
Seanse o godz. 15, 17.30 i 20. 
WIEDZA —• godz. 17 -- Nl6b< 

bez krat (rum., od lat 12). 
Godz. 19 — Bracia (CSRS, oc 

lat 12). 

USTKA 

DELFIN — Drewniany różaniec 
(polski, od lat 16). 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GfOWCZYCE 
STOLICA — Mój drugi ożenek 

(polski, od lat 16). 
Seans o godz. 20.30. 
UWAGA. RepertuaT kin poda­

jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

vSssmraie 
PROGRAM I 
na dzień 19 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 18.00, 20.00, 23.00. 

5.05 Rozm. roln. 5.30 Muzyka. 
5.50 Gimnastyka. 5.10 Muzyka. 
7.45 Błękitna sztafeta. 8.05 Muzyka 
i aktualności. 8.30 Koncert orkie­
stry PR w Krakowie. 9.00 Dla 
kl. XI — „Pan Stanisław'* -
słuch. 9.40 Dla przedszkoli — au­
dycja słowno-muz. 10.00 Melodie 
rozr. 10.15 Koncert symf 10.55 
0 twórczości S. I. Witkiewicza. 
13.00 Dla kl. I i II — „Nie zgaduj, 
lecz rozpoznaj". 13.20 Koncert 
14.00 Dwie humoreski D. Fisera 
14.20 Zespół akordeonistów. 14.45 
Pieśni. 15.10 Dla uczniów szkół 
średnich — Magazyn ciekawostek 
15.35 Skrzynka muz. 16-05 Kultura 
pilnie poszukiwana. 17.15 Poradnik 
jęzvkowy. 17.30 Felieton ekonom. 
17.40 Reportaż literacki. 18.05 Kon­
cert dnia. 19.00 Kurs jęz. ros. 
19.15 Uniw. Rad. 19.25 Ze wsi i o 
wsi. 19.40 Melodie lud. 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.35 Wieczór literacko-
-muzyczny. 21.35 Notatnik kultur. 
21.<*5 Koncert życzeń. 22.25 Sonaty 
fort. L. Beethovena. 23.10 Utwo­
ry B. Bartoka. 

PROGRAM II 
na dzień 19 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.30. P.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
16.00. 19.00, 23.50. 

5.39 Muzyka. 6.50 Gimnastyka. 
7.00 Orkiestra mandolin i stów. 8.15 
Kurs ięz. ang. 8.35 ..Pod rozwisę 
on^nii". 3.55 Wiedeńskie melodie. 
9.05 Koncert dnia. 9.50 Public, 
międzynar. 10.00 Grą orkiestra d$ 
ta. 10.30 Z życia ZSRR. 11.00 Mu­
zyka ouerowa. 11.40 Melodie rozr. 
1?.25 Ukraińskie pieśni lud. 13.0° 
Utwory *krzypc. 13.20 „Przvgoda 
w Alpach" — opow. J. Ozgi-Mi-
chalskieeo. 13.45 W rytmie tańca 
1 piosenki. 14.30 Z problemów 
współczesnej wipd?v. 1^.45 Błękit-* 
na sztafeta. 15.10 Koncert chóru. 
15.30 Dla dz*ec ł: „Kociołek Szczer-
bate??r>". 16.os Profile muzyczne — 
G. Mfh^r. 16.45 w kre*u polskiej 
piosenki. 17.15 Orkiestra PR w Ło­
dzi. 17,45 Kwadrans muzyczny. 

Audycja Fed. 'F.ko^^m. 19.oy 
Muzyka i aVtn!»lpo*ci. I*5.30 Kop-# 
rert s ,rm f. Z kraiu i ze świa­
ta. 71.42 Wiad. srir>rtO"Te. 21.43 
Rytmy ta^ozne. 2*> 03 za-
cvpip> ś!adv" — sł"oh. Muzy* 
ka rozrywkowa i taneczna 

KOSZALIN 
na dzień 19 bm. (pigtek) 

na fai?cb łre^^icb 202.2 aa 
ora? 188.2 m (Słupsk i Srczecfnek) 

7.00 Ekspres poranny. 17.00 Pro­
gram dnia. 17.02 Muzyka radziecka 
(Szczecin). 17.30 Przegląd aktualno­
ści wybrzeża. 17.50 „Szansa, której 
nie można zmarnować" — audycja 
I. Bieniek. 18.05 Muzyczny przekła­
daniec. 18.20 Rad. kurs rolniczy. 

1\r 

! I 

ul SAif mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne -
Wv c»a Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 i 20-35 łączy ze wszystkimi działami. 
VVv^av*nipf, ^ SłuPsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja — 33-32. 

1 na n° Prasowe Koszaliński" RSW „PRASĄ", Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. * 
v ul Aifniimerat<i (miesięczna — 12,50 zł, kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGraf. f 

^ Aitreda Lampego 18. T-2 
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POMORSKI — pole 
^jednej z największych 

bitew stoczonych przez 
żołnierzy polskich w czasie II 
wojny światowej — stanie 
się pomnikiem chwały oręża 
polskiego. Informowaliśmy 
już w najogólniejszych zary­
sach o planach upamiętnienia 
miejsc krwawych walk w tym 
rejonie i koncepcjach zagospo 
darowania turystycznego tych 
miejsc. Trudno wyliczyć 
wszystkie szczegóły ,tego za­
mierzenia, gdyż projekt — 
opracowany przez i ni. inż. 
arch. M. WędziasrolskiegO. Z. 
Ziobrowskiego i M. Karallus 
z Woj. Pracowni Urbarrstyęz 
nej oraz K. Goertiga — za­
wiera ich bardzo dużo. Ogra­
niczymy się więc do kilku in 
formacji, będących uzupełni© 
niem zamieszczonych obok 
szkiców. 

Na przesmyku między 
jeziorami Dobre i Zdbiez-
no toczyły się zacięte walki 
1 Armii WP. Okolice te w 
przyszłości będą centralnym 
miejscem upamiętniającym 
zdobycie Wału Pomorskiego. 
Przewiduje się ogłoszenie o-
gólnopolskiego konkursu na 
budowę pomnika, sporządze­
nie w jego sąsiedztwie pla­
stycznej makiety Wału Pomor 

GŁOS Nr 43 (3869: • 

Na polu jednej z największych S P O R T  S P O R T  O  S P O R T  S P O R T  

tego okresu. Dla turystów, 
odwiedzających to miejsce 
zaplanowano budowę schroni 
ska (leśniczówka wraz z po­
lem biwakowym), placówek 
handlowych i usługowych, par 
kingu itp. 

A oto co przewiduje się 
przykładowo w innych miej­
scowościach, W Wałczu — osta 
teczne uporządkowanie cmen­
tarza, na którym spoczywa 
kilka tysięcy żołnierzy pol­
skich, utworzenie muzeum po 
święconego historii miasta i 
jego wyzwoleniu, udostępnie­
nie turystom umocnień obron 
nych w rejonie miasta tzw. 
„czapy Hitlera"; w przyszłoś 
ci — pobudowanie obiektów 
turystycznych. . 

SZWECJA — adaptacja jed 
nego z istniejących budynków 
na Muzeum Wału Pomorskie­
go (f :lia Muzeum WP w War 
szawie), oznaczenie tablicą pa 
miątkową domu. w którym 
mieścił się sztab I Armii WP, 
zagospodarowanie. turystycz­
ne (st?nica wodna). 

NADARZY CE — uporządko 
warne bunkrów i schronów, 
urządzenie w miejscowej szko 
le h? story cz n e noś w i ę -

skiego, odtworzenie bunkrów conei żołnierzom 3. i 6. Dy w. 
Piech^tv WP; w przyszłości 
— pobudowanie schroniska 

wodnej. 
Wzdłuż wszystkich pozycji 
Wału Pomorskiego prowadzi^ 

będą szlaki turystyczne 
sze, wodne i motorowe. 

pie- Przy szlakach powstanie t 
wiele obiekt w dla turystów. < 

!iNa pomoście tu Białogardzie 

• Mistrzostwa Polski Kolejarzy 
189 zawodników walczy o złote pasy 

Federacja „Kolejarz" już po zarówno juniorzy, i seniorzy 
raz drugi powierzyła Białogardo- dzą z siebie wszystko, aby JZą* 

fwi organizację mistrzostw Polski strzostwach w Białogardzie b 
w podnoszeniu ciężarów. Pierwsze nie reprezentować barwy na s z e® 
mistrzostwa klubów kolejowych województwa. p l V, 
w tej dyscyplinie sportu odbyły — Ustalono już skład repre2^ 
się w Białogardzie w 1962 roku. tacji juniorów i seniorów. w  

k i c* 
Wówczas duży sukces odnieśli re- tegorii juniorów wystąpią: **0fafc, 
prezentanci białogardzkiej Iskry, ki, Ligocki, Czekaj, Z. Marcin* 
zdobywając 5 tytułów mistrzów- Kobus, Skrzyniarz, Suwała, 8 ^ 
skich i pierwsze miejsce w Kia- niorów — Słowiński, KuczeK, 
syfikacji drużynowej. Złote me- mejko, Kuciński, Bastek, K- V Ł  

dale dla Iskry zdobyli: Kuczek ciniak, Smoliński i Rusin. Q l. 
(w. kogucia), Bastek (w. średnia), Trenerowi dziękujemy z* 
Marciniak (w. półciężka), Zabłocki mowę i życzymy sukcesów ^ 
(w. lekkociężka), Grzegrzółka (w. strzostwach. (sf) 
ciężka). W mistrzostwach w roku 
1962 brało udział 40 zawodników. 

W najbliższą sobotę i niedzielę 

Kilkadziesiąt takich kierun element plastyczny to 
kowskazów kamiennych wska z bardziej Udanych pom 
zywaó będzie drogę i odleg- słów. Surowe głazy doskonale 
lość do poszczególnych pozy- harmonizować będą z charak-
cji Wału Pomorskiego. Ten terem tego rejonu. 

obronnych nieprzyjaciela i sta 
nowisk żołnierzy 1 Armii 
WP, Ponadto eksponowany bę 
dzie sprzęt wojskowy z tam 

< -x" 

^(20—21 bm.) na pomoście w Biało-
v gardzie o pierwsze miejsce w 7 
# kategoriach wagowych w konku-
Jrencj' juniorów i seniorów wal-
\ czyć będzie 100 zawodników z sze-
\sciu klubów:' Ogniska Białystok, 
f  Olszy Kraków, Pomorzanina To-

jeden w r u ń> Goplanii Inowrocław, Pionie-
y  ^ra Szczecin i Iskry Białogard. 

Zawody w Białogardzie są rów­
nocześnie eliminacjami do Mi­
strzostw Europy Kolejarzy, które 
odbędą się w dniach 12—14 mar­
ca br. w Koszalinie. 

Impreza w Białogardzie posiada 
duży ciężar gatunkowy. Od wy­
ników ciężarowców bialogardz-
kich zależeć będzie, który z nich 
zakwalifikuje się do reprezentacji 
Polski na mistrzostwa Europy. 

Na przysłowiowe pięć minut 
przed dwunastą przeprowadziliśmy 
krótką rozmowę z trenerem Iskry 
— K. Firewiczem. 

— Moi podopieczni — powiedział 
nasz rozmówca — bardzo staran­
nie przygotowywali się do mi­

strzostw Polski. Czy uda im się 
a powtórzyć sukces sprzed trzech 
'  lat — wątpię. W ciągu tego okresu 

w całym kraju wzrósł poziom tej 
dyscypliny sportu. Wyrównała się 
stawka zawodników. Dlatego też 
reprezentantom Iskry trudno bę­
dzie obronić wywalczone pozycje 
w latach poprzednich. Sądzę, że 

fmm, tm 

Jzy (na rysunku) ustawione w 
^wielu miejscowościach, o któ 
^re walczyli żołnierze I Armii 
iWP. Ponadto prze wid u ie się 
im. in. umieszczenie tablic pa 
Jmiątkowych z piaskowca na 

Innym elementem będą gła budynkach, tablic zawierają­
cych dane o walkach i infor 
macje turystyczne, dużych ta­
blic na szczytach domów. 

(P) 
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Parada fiffbel 
LIGA MIĘDZYOKRĘGOWA 
(MĘŻCZYŹNI) 
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Narciarskie Mistrzostwa Polski 
W Zakopanem rozpoczęły się SNPTT zdobyła pierwsze miej-

^40. Narciarskie Mistrzostwa Pol 
f ski w konkurencjach klasycz- 3X5 km kobiet: 
^ nych. W pierwszym dniu roze- 1) Start (Lach, Skorusa, Bie 
f grano biegi sztafetowe 3X5 km gun) 
f kobiet i 4X10 km mężczyzn. 

1.08,25. 2) Wisła-Gwar-
dia (Gut-Wnęk, Lewandowska, 

^ Pierwsze wystartowały do Czerniawska) — 1.08,59. 
Jnarciarskich bojów zawodnicz- 4X10 km mężczyzn: 1) 
f ki. Walka o mistrzowski tytuł SNPTT I (Mateja, Naglak, Fur 
f toczyła się przez trzy zmiany tak, Rysula) — 2:30.21. 2) WKS 
f między biegaczkami Startu i Zakopane (Daniel, Rozak, Kar 

piel, Budny) — 2:31.14. f Wisły-Gwardii. 
Ogromne potrzeby budownictwa mieszkaniowego W mia t Na ostatniej zmianie doszło 

stach wymagają stałego ulepszania stosowanych meted, po ^do bezpośredniego pojedynku 
szukiwania nowych rozwiązań technicznych i organizacyj f naszych czołowych biegaczek 
nych. By to osiągnąć w wielu ośrodkach wznoszono różne ^— Stefanii Biegun (Start) oraz 
budynki, a niekiedy nawet całe osiedla eksperymentalne, t Józefy Czerniawskiej (Wisła-
Niestety, b. często z powodu braku odpowiednich warun- ^Gwardia). Zawodniczka Startu, 
ków nie osiągano efektów. Dlatego też powstała przed t przechyliła świetnym finiszem 
kilku laty bardzo słuszna koncepcja skupienia tego ro- Mszale zwycięstwa na korzyść 
dzaju budownictwa i nadzoru naukowo-badawczego. Kon- f swej drużyny. 
cepcja ta jest m. in. realizowana w Warszawie na Służew- i W konkurencji mężczyzn do-
cu od roku 1961. f skonałą formę pokazał Józef 

Na zdjęciu: bloki prototypowe przy ul. Kolady. f Rysula, dzięki któremu sztafeta 

AZS Poznań 
Gryf Toruń 
Astoria Bydgoszcz 
Stal Grudziądz 
AZS Szczecin 
LZS Wybrzeże Koł. 
Bałtyk Koszalin 
Skra Wolsztyn 
Gwardia Piła 
Błękitni 
Orzeł Szczecin 
IiZS Dobre 

Gryf 
Czarni 
Baszta 
LZS Przełom 
Gwardia Koszalin 
Kuter Darłowo 
LZS Orkan 
LKS Głaz 

16 15 46:13 
16 13 42:14 
14 12 39:12 
14 8 27:26 
14 8 35:24 
13 8 26:21 
15 6 26:30 
15 6 27:34 
12 4 16:27 
14 3 15:36 
14 3 12:37 
16 1 12:4S 

(MĘZCZYZNI) 

8 8 24:2 
8 7 21:13 
9 5 17:15 
* 4 20:29 
9 4 18 :?1 
9 3 13:19 
8 2 10:?0 
8 1 8:21 

KOSZYKÓWKA 
TRZYCYFROWE 
ZWYCIĘSTWO JUNIORA 
ZNICZA cię 

W Białogardzie odby*0^ 0 

spotkanie finałowe grupy ^ 
mistrzostwo juniorów ^ ̂  
szykówce pomiędzy MK 
rza (Białogard), a MKS ^ 
(Koszalin). Mecz zakończy 
klęską gospodarzy ®'dl*» 
(30:55). Najwięcej punktów ^ 
Znicza zdobyli: Pożerski "T ^ 
Zakrzewski — 20, Piszcz6  ^ 
15, a dla Burzy: Kowalczy ^, 
28, Drogowski — 16, 
ski — 10. Dzięki temu ^ 
stwu juniorzy Znicza 
li pozycję lidera tabeli } ^ 
duże szanse na zdobyci® 
strzowskiego tytułu. 
ZWYCIĘSTWO KOTWIĆ 
NAD GWARDIĄ . ^ 

Ładny pojedynek sto^LcC 
Kołobrzegu juniorzy 
wej Kotwicy i Gwardii ^ 
lin. Spotkanie zakończy eni 
po ciekawej grze zwyciS ^ 
Kotwicy 51:44 (21:21). 
niej w zespole &oSP£t, 
strzelali: Osiecki — 13 P 
łuj — 12, Złotek — 8, ? * \U 
żynie gości: Bartecki 
Śobczyński — 9. (sf) 

• PRZEBYWAJĄCA w Finlandii 
hokejowa reprezentacja Kanady 
w drugim swym spotkaniu na te­
renie tego kraju wygrała w Turku 
z reprezentacją Finlandii — 2:0. 

•' PRZED hokejowymi mistrzo- % NARODOWA jedenastka pił-
stwami świata drużyna Kanady karska Luksemburga poniosła w 
rozegrała pierwszy mecz w swoim Akwizgranie porażkę w meczu z 
tournee po Europie. W Helsin- młodzieżową reprezentacją NRF — 
kach Kanadyjczycy pokonali Fin- 0:6 (0:1). 
landię 4:2. -

Haerody dla j 
w Dębnicy Kaszubs*™ 

Ostatnio w Dębnicy 
skiej, pow. Słupsk, od 

nja 
miła uroczystość wręcz 
gród i odznak WKKF^ ^ 
łączom tamtejszego ., 
bycie pierwszego 1X1 

konkursie na budowę zrlycnj 
lisk w czynach sp° l^c^ 
Na spotkanie z miefz jzja^ j 
Dębnicy, którzy i; 
budowie basenu przyhy 
stawiciele powiatowyc",^^ 
państwowych i w0^e

T^0c2ysV 
władz sportowych. ^ ^c\ 
go wręczenia odznak 0 

gród dla koła LZS 
sprzętu sportowego) < 
przewodniczący 
Koszalinie — E. Czy 

W części artystyczny ^ 
piły „Nastolatki" z K 
dagogicznego w Słup- < 
co oklaskiwane PrzeLt»^c 

kańców Dębnicy KaS (s" 

rnszR 

(31) 

— Wykrwawią mi s!ę zupełnie. Wnukowski goni juz tyl­
ko resztkami. Diabli nadali te Byszki! — mówił do swego 
zastępcy, kapitana Konińskiego; ten wpadał na stanowisko 
dowodzenia tylko na krótko i z powrotem wyrywał się 
na linię, gdzie bez przerwy tkwił także major Urbanowicz. 
Relacje kapitana były niepełne; sytuacja zmieniała się z mi­
nuty na minutę, bo rozwścieczeni żołnierze parli naprzód 
bez względu na straty. A liczba zabitych i rannych wciąż 
rosła. 

— Poległ Łaputa, Gajda nowicz, Błażek, ciężko ranni Kun-
drowski, Grześkowiak, Koźmin. Masłów. Najlepsi ludzie! — 
Suchy beznamiętny głos Konińskiego brzmiał niby żałob­
ny werbel. — Jak tak dalej pójdzie plutony i kompanie 
zostaną bez dowódców! 

— Nie kracz, Edek. Wycofamy na razie Wnukowskiego d« 
drugiego rzutu. Chociaż na dzisiejszą noc. Muszą jego chło­
paki odetchnąć, bo inaczej cały batalion pójdzie w dre-
b ezgi. W pierwszym rzucie będzie teraz nacierać Lew-
kowski. I Żerdiew po lewej stronie. 

— Chyba słusznie. Wnukowski musi złapać nowy oddech! 
— Kapitan chciwie zaciągnął się dymem; metaliczny huk 
pocisków przewiercał bębenki. 

— Żeby ich tylko wykurzyć z tego nasypu. Wgryźli się 
psubraty w ziemię jak krety! — mruknął pułkownik znad 
mapy. — Od razu potem uderzymy na Jastrowie. Dalej 
droga jak po stole! 

Rozmowę znów przerwał telefonista. Tym razem nie był 

to żaden z dowódców batalionu, ale sam Pancernik. Gene­
rał Kieniewicz zapytał krótko: 

— Byszki już twoje? 
— Dowódca pułku odchrząknął; przez mgnienie zapanowa­

ła kłopotliwa cisza. Tylko trwająca wciąż palba wdzierała 
się do słuchawki. 

— A więc jak? — ponowił pytanie Pancernik. 
— Bronią się zaciekle, ściągnęli z Jastrowia Łotyszów. 

Mamy duże straty. 
— To wiem. Myślisz, że mi łeb ze zmartwienia nie siwie­

je? Ale dopóki nie zdobędziemy Byszek i Jastrowia — stoi­
my w miejscu. Czy mam ci więcej tłumaczyć? A więc o któ­
rej będziesz miał folwark? 

— Nie przerywamy ani na chwilę natarcia. Jutro rano za­
melduję, że Byszki nasze! 

— Toś zuch! — Rozmowa urwała się, ale pułkownik 
czuł, że dowódca dywizji nie odłożył jeszcze słuchawki. — 
Iluś stracił? — usłyszał wreszcie głos generała; nie było 
w nim teraz ostrej rozkazującej nuty. 

— Dokładnie nie wiem. Obliczamy. Ale na pewno więcej 
nfż stu ludzi! 

— Stu ludzi, powiadasz? Chcę mieć jak najszybciej do­
kładne dane. Oczekuję meldunku! 

Rozmowa była skończona. Ale choć pułkownik zobowiązał 
się przed dowódcą dywizji, że rano zdobędzie folwark, ża­
den plan, który mógłby skrócić walkę nie przychodził mu do 
głowy. Bój pomimo nocy nic nie tracił na zaciętości. Oby­
dwa bataliony, niepomne na straty, podejmowały ataki i 
wciąż odrzucane zaciekłym ogniem wracały na pozycje wyj­
ściowe. Stany liczebne pododdziałów topniały; wciąż przy­
bywały nowe nazwiska zabitych i rannych. 

— Chorąży Moskalow i podporucznik Dyrba ranni koło 
nasypu! — meldował łącznik z batalionu. 

Pułkownik nawet nie zauważył pierwszej żyłki świtu, któ­
ra pojawiła się na widnokręgu. Tyle, że nadchodzący dzień 
zasygnalizowany został wzmożonym ogniem z rusznic prze­
ciwpancernych; na skrzyżowaniu szosy do Jastrowia poja­
wiły się niemieckie czołgi. Zameldowano o tym z trzeciego 
batalionu. Zanim jednak dowódca pułku zdążył wydać roz­
kazy, słuchawka rozbrzmiała od triumfalnego wrzasku: 

— Już po strachu. Moździerze Kruszewskiego zrobiły ich 
na szaro. Palą się jak pochodnie. Jeden, drugi... Ale w chwl-, 

lę potem głos porucznika Kalejnikowa, starszego 
ta batalionu, był mniej radosny: — Zmuszeni i 
cofnąć się do tyłu o jakieś pół kilometra. NleP & 
ostrzeliwuje nas z broni maszynowej z obu str° 
Podejmują wściekły kontratak. ą 

— A moździerze? Jak ze wsparciem moździerzy ' ( 

— Wysokie drzewa utrudniają prowadzenie ogfl13^ 
rozrywają się na wierzchołkach drzew. Walczy 

— krzyczał do słuchawki Kalejnikow. ^ ̂  
Pułkownik Potapowicz postanowił bez względn y* p>\ 

ko przesunąć swój punkt dowodzenia jeszcze kił5C 'glA 
zrobiło się całkiem jasno dowódca pułku opuścił 

uP 
! "j 

i 

rozlokował się teraz w budce dróżnika około <>SIC 

trów na południe od zabudowań folwarku Tam 
grenerat Kieniewicz. Tym razem nie pytał o n?c _ 
była jasna. Dziesiąty pułk i tak dokonywał cudów 
noś ci. 

Właśnie drugi I trzeci batalion odpierały no^j V 
kontratak Niemców i Łotysiów. General J P 
szyli na pierwszą linię. Podrywali do natarcia wyk j 
kompanie usiłując wciąż znaleźć słabsze miejsce v,cud* 
jacielskiej obronie. Wreszcie po jes/eze jednym 1 iego ^ 
ataku przeprowadzonym przez piątą kompanię 
talionu, obaj dowódcy, do których dołączył także , 
ban o wicz zadecydowali: o^. 

— Trzeba z powrotem wprowadzić drugi rzut. * ^ \ ^ 
musi wyjść na południowo-wschodni stok wzg(> $$ ^ 
Uderzy od strony zachodniej i północno-zachodn ^M t 
skrzydło i tyły. Za nasyp! Równocześnie cała 
nu będzie nacierać frontalnie: od południa P 
Podorożny zasypie szosę pociskami z« wszystK , 

Wek! yO&K/ 
Była godzina 16.00. Atak przeprowadzono 

nie i z niebywałą furią. Nieprzyjaciel tracąc W1C / 
i rannych wycofał się w popłochu w kierunku ^ 

Po dwudziestu godzinach walka o Byszki | 
strzygnięta. Kosztowała dziesiąty pułk 215 zabityc ' 
i zaginionych. r 

Przedpole Wału Pomorskiego zaczynało nasią » 
(P, > 


